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Zrównoważony budżet 


umożliwi podniesienie obronności kraju, przeprowadzenie 
| inwestycyj i rozładowanie bezrobocia 


pPotrzecie: rozładowanie bezro- 


Już obie izby naszego parlamentu ! 
- Sejm i Senat — zakończyły debatę | boci | 
Gdy wokół nas wszyscy się do- 
zbrajają, gdv miliardy idą na zbroje”. 
nia — my, twardo stojąc na stanowi- 
sku naszej linii pokojowej, nie może- 
my pozostać w tvle, włąśnie w imię 


„nad ustawą skarbową i preliminarzem 
budżetu, który będzie zrealizowany w 
okresie od 1 kwietnia br. do końca 
marca przyszłego roku. 

ym samym ciała ustawodawcze 
wypełniły jedno z głównych zadań, do 
których są konstytucyjnie powołane. 
Najważniejszą cechą preliminarza 
budżetowego jest równowaga między 

przewidywanymi na najbliższych 12 
miesięcy dochodami, a wyznaczonymi 
na ten sam okres czasu wydatkami. 

Na tę drosę — Życia nie „ponad 
stan”, a wedle zrównoważonych do- 
chodów i wydatków — weszliśmy już 
przed rokiem. Okres, który za dwa 

tygodnie się kończy, wykazał, że u- 
trzymanie równowagi budżetowej jest 
zupełnie wykonalne. Tym bardziej 
więc, w oparciu o to doświadczenie, 
możemy _ przyznać  preliminarzowi, 
„który niebawem wejdzie w życie, cha- 

'rakter faktycznej, rzeczywistej wyko- 
|nalności. 
| "A jest to osiągnięcie nie małej wa- 
igi. Żyjemy — by zacytować 
słowa deklaracji ideowej Obozu Zje- 
dnoezenia Narodowego — „w okresie 
wstrząsów ekonomicznych i finanso- 
wych, gdy jedynie głebokie poczucie 
obywatelskie. ofiarność w stosunku 
do państwa i bezkompromisowe zwią- 


zanie z państwem swedo życia i mie- 


nia moca umożliwić wyjście z tych 
wstrzasów w stanie nieosłahionym”. 

Zdajemy sobie też już doskonale 
sprawę z tego, jak wielkie zadania 
mamy przed soba do spełnienia, by — 
jak nam przykazał Wódz — „odrobić 
zaległości“ i stworzyć iak nainomyśl- 
niefsze warunki dla „obrony Polski". 
_ Wiemy, Że — pomifalac już wszy- 
stkie inne — frz y wielkie komplek- 
sy prac czekają na realizację. 

Popierwsze: podniesienie po- 
tencjału naszego pogotowia obronne- 
go; 

no wtóre: inwestycje; 


OOO 


Zawieszenie wykładów 


na Uniwersytecie i Politechnice 
Warszawskiej 
Powodem — bójki studentów z Zydami 


(ch) Warszawa, 15.3. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym na Uniwersytecie Józefa Pił- 
sudskiego i Politechnice Warszawskiej, 
po zebraniach młodzieży z pod znaku b. 
O. N. R. wywiązały się gwałtowne bójki 
między studentami-Polakami i żydami. 
Mimo interwencji profesorów, bójki nie 
zaprzestano. Kilkunastu Żydów -zostało 
poważnie poturbowanych, z czego 4 tak 
ciężko, że musiano ich przewieźć do 
szpitala. 

Wobec tego wykłady i na Politechni- 
ce i na Uniwersytecie zawieszoną 


|róży z portów Ameryki 


a. 


szczerej tendencji utrzymania pokoju. 


Gdy rozglądamy sie wokół po kra- 


ju i dostrzegamv ubóstwo naszych u- 
rządzeń kom1mikacyinvch, zaniedba- 
nia naszvch dróg ladowych i wod- 
nych, braki naszej wsi w dziedzinie 
meliorarvinej i komasacyjnej, zacofa- 


nie w dziedzinie oświatowei itd, itd.| C | 
— mnstmv wvteżyć wszystkie siły, by | niezrównoważonym hudżetem, możli: |. 


Judo ai z w ucz u m. dd A a l „odl 
a O 


przez możliwie największy nakład ro- | ——— 


bót inwestycyjnych dorównać innym, 
na wyższym poziomie urządzeń publi- 
cznych znajdującym się państwom. 

I gdy widzimy olbrzymią warstwę 
ludzi, pozbawionych pracy, gdy rów- 
nocześnie dostrzegamy poważne tem- 
po przyrostu ludności — stajemy wo- 
bec konieczności wzmożenia zatrud- 
nienia, stworzenia warsztatów pracy, 
któreby przepłoszyły ponure widmo 
bezrobocia, już istniejacego, a stwo- 
rzyły możność zatrudnienia coraz licz- 
nieiszym rzeszom młodego pokolenia. 

Czyż kłopocząc się równocześnie 


MARSZAŁEK ŚMIGŁY:RYDZ MOWI: 


„Dla nas nie ma róż, ale zato jest świadomość współpra- 
cy w wielkiej epoce budowy państwa, jest świadomość wiel- 


kiego trudu, jest świadomość współdziałania z wielkim opa- 
trznościowym Mężem Polski, Józefem Piłsudskim". 


(Z przemówienia na XI Zjeździe Związku Legionistów w Gdyni 14. VIII. 1932 r. 


OO OMAHA YYY YYY 


Stronnictwa Pracy 
> do Obozu Zjednoczenia Narodoweso 


(ch) Warszawa, 15. 3. (Tel. wł.) W dniu 


14 bm. >adbyło się w Poznaniu ogólne zebra- 


nie rady naczelnej Narodowego Stronnic- 
twa Pracy. Zebraniu przewodniczył poseł 


Mróz w obecności delegatów z województw 


łódzkiego, 
i okręgu tar- 


poznańskiego, pomorskiego, 
lwowskiego, białostockiego 
nowskiego. 


Rada naczelna uchwaliła następującą 
deklarację: 
„Warunkiem, by Państwo P>lskie u- | 
trzymało swoją niezawisłość polityczną | 
+ 


i w rodzinie narodów odegrało history- 
cznie właściwą mu rolę, jest konsolida- 


cja i zjednoczenie całego Narodu. Rada 
naczelna Narodowego Stronnictwa Pra- 


cy wyraża swój pozytywny stosunek do 


podjętych przez Obóz Zjednoczenia Na- 
rod-wego prac narman'7ącyjnych nad kon 
solidacją odcinków mieszczańsko - rze- 
mieślniczego i wiejskiego. Konkretny u- 
dział Narodowego Stronnictwa Pracy w 
działaniu tego Obozu rada naczelna od- 
kłada do czasu przedsięwzięcia prac or- 
ganizacyjnych nad konsolidacją odcin- 


ka robotniczo - pracowniczego". 


W czasie gęstej mely na morzu Północnym 


$$. „Pułaski” zderzył się ze statkiem z Hamburga 


"Warszawa, 15.3. (PAT). ` Podczas 
gestej mgły na morzu Północnym na wy 
sokości niemieckiej wyspy Norderney 
(szer. geogr. 53 st. 43'n. długość 705'12*) 
S-S „Pułaski“, powracający z 6-tej pod- 
Południowej 
do Gdyni, zderzył się ze statkiem towa- 
rzystwa Russ - Hamburg (armator W. 
Russ). Wskutek zderzenia s-s „Pułaski“ 
doznał uzkodzenia na wysokości 5 me- 

O 


trów ponad linią zanurzenia. Wypad- 
ku z ludźmi nie było, 

Po stwierdzeniu szkody, statek ru- 
szył w dalszą drogę do Gdyni, dokąd 
przybędzie we wtorek o godz. 10 rano. 
Wyrządzona szkoda naprawiona bę- 
dzie w ciągu paru dni, po czym statek 
wyruszy do portów Ameryki Południo- 
wej w 7-mą podróż, zabierając 880 pa- 


sażerów i pełny ładunek towarów. 
| CERA ED | | 


Zaięcia monstrancji na plebanii 
pod Wąbrzeźnem nie było 


Stanowcze stwierdzenie Ministerstwa Skarbu 


(ch) Warszawa, 15. 8. (Tel. wł) W 
związku 'z. pogłoską, rozkolportowaną 
przez część prasy, © zajęciu morstrancji 
na plebanii w Królewskiej Nowejwsi 


-4 przez sek westratora podatkowego w Wa- 


brzeźnie za zaległe opłaty na rzecz Po- 
morskiej Izby Rolniczej, Ministerstwo 
Skarbu stwierdza stanowczo, że fakt ten 
wogóle nie miał miejsca, 


we byłoby wykonanie tych olbrzy' 
mich zadań? . J 

Nowoczesne państwo ma tak tru- 
dne i skomplikowane stanowisko w 
regulacji stosunków koóspodarczych — 
że, jeśli chce swe zadanie spełnić, mu- 
si samo mieć swe finanse uregulowa 
ne. Musi mieć spokój i swobodę dzia- 
łań, nie może przeżywać równocześ 
nie kłopotów i trosk defieytowych. 
Może swą misję regulatora stosunków 
gospodarczych w kraju wtedy napra' 
wdę wypełnić, gdy jego własny „do- 
chód żyje z rozchodem w zgodzie". 

I dopiero wtedy może kierować 
krokiem „szeregów, prowadzonych je- 
dna wola. ku jednemu celowi“. 

Z tego też stanowiska trzeba pa- 
trzeć na fakt wywalczenia wreszcie ró- 
wnowagi budżetowej w naństwie. 

We wskazaniach Marszałka Śmig- 
łeso-Rvdza znaidujemy wyraz prze 
świadczenia, że. „znajdzie się droga 
wviścia z naszvch stosunków gospo 
darczych, znajdzie sie droga, która 
nas donrowadzi do wvzwolenia sił mo- 
ralnvch i twórczych w narodzie, do 
skunien*a ich, do wytworzenia nowych 
wartości". eS 

Na tę drogę wstepujemy, dopro- 
wadziwszv sosnodarkę i finanse pań- 
stwa do równowagi. i 

Jest to wielka zdobycz i wielkie u- 
łątwienie w marszu do wielkich celów. 
które nam przyświecają. w 


EEEE E- 
Pomyślny objaw 


Dodatnie saldo bilansu handiu 

zagranicznego 

(ch) Warszawa, 15. 3. (Tel. wł.) Bilans 
handlu. zagranicznego Rzeczypospolitej Pol- 
Skiej i W. M. Gdańska przedstawiał się w 
lutym br. według tymczasowych obliczeń 
Gł. Urzędu. Statystycznego — następująco: 

Przywóz — 232.963 ton wartości 81.521 tys. 
zł. wywóz — 1.050.137.. wartości 92.251 tys 
zł. Dodatnie saldo wynosi więc w lutym 
10.730 tys. zł, 

W porównaniu ze styczniem br. wywóz 
zmniejszył się © 6.109 tys. zł., natomiast 
przywóz zmniejszył się o 9.154 tys. zł. 

Dla porównania zaznaczyć należy, że w 
lutym 1936 r. import wyniósł 76,3 mil. zł., 
eksport zaś 77.9 mil. zł. W ten sposób gło- 
balne obroty w lutym br, są o okoła 20 mil. 


zł, większe, 


Fo prosta 


Głównym instrumentem walki każdej 
partii politycznej jest demagogia 
Słosowana jest ona, jeżeli chodzi o nasz 
polski teren, w nieprawdopodobnych wprost 
dawkach. Nie tylko że zatraca się ws. 
poczucie rzeczywistości, ale niejednokrot- 
nie pani ta (demagogia) wkracza po pro- 
stu w krainę baśni 

Od samego początku uzyskania niepod- 
leyłości, Polska stała się areną tur- 
APEA ©. PY. | SSA a 

ących ze sobą party e 
tycznych., Krzyżowały się Gilias- 


z „wodzirej ó w“ partyjnych poczy- 
tywał siebie tylko za „opatrzności 
człowieka, którego los przeznaczył na 
wcę" ojczyzny. S pal a ły się w tej 
kiepęczy tako pea walce AE 
owę, karlały d do dogma 
stała nienawiść. M í ap 
A jaka z tych szaleńczych walk partyj- 
nych była pozytywna korzyść dla Państwa, 
dla Narodu, dla człowieka — ż a d n a. 
Najboleśniejszym jednak w tym dziwnym 
splocie politycznego życia było zjawisko 0- 
głupiania i okłamywania 
człowieka. Cała ta bowiem demago- 
gia i walka o „zasady“ i „hasła“ ideologicz- 
ne przeznaczona była jedynie dla obywateli- 
wyborców, a na celu miała mobiliz a- 
cję głosów. Nosiła ona charakter wybitnie 
eksportowy na rynki słabo orien- 
tujących się i łatwowiernych mas wybor- 
czych, o których poprawę istotną o polep- 
szenie ich sytuacji życiowej i socjalnej przy» 
wódcy partyjni najmniej się kłopotali. 
Roboty inwestycyjne mają na celu przede 
wszystkim zatrudnienie bezrobotnych. Dola 
tych ludzi jest zaiste tragiczna. 


~ Stanowisko radnych Stronnictwa Naro- 
dowego jest klasycznym dowodem — jak 
mało troszczą się oni o los bez. 
robotnego, jak obojętne jest dla 
nich, czy setki i tysiące bezrobotnych przy- 
mierać nadal będą z głodu. 


W czasie wyborów do. Rady Miejskiej w 
Łodzi Stronnictwo Narodowe szło pod ha- 
słem walki z Żydami. Pan Jan Szwajdler 
należy do czołowych. działaczy Stronnictwa 
Narodowego i. tenże p.-Szwajdler zawarł 
spółkę handlową z Żydem. 

. Wymowne i nie wymagające komentarzy 
zjawisko. 

Dla mas wyborczych — hasło: 
walka z Żydami — dla własnej 
kieszeni — spółka z Żydem. 

Byle interes szedł; wyborcę zaś można 
tamanić I za nos obiecankami woćzić. 

ę m. z. 
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Które z polskich firm wezmą udział 
w budowie polskich motorowców? 


Warszawa, 15. 3. (PAT) W ub. miesiącu 
zostały udzielone stoczni angielskiej Swan 
Hunter and Wigham Richardson w Newca- 
stle-on-Tyne oraz stoczni duńskiej Nakskev 
Skibsveaertt w Nakskey zamówienia na bu- 
dowę (po jednym) motorowych statków 
transatlantyckich do obsługi linii południo- 
wo-amerykańskiej Tow. Gdynia—Ameryka 
Linie Żeglugowe. 

Ze względu na przyjęte przez te stocznie 


zalecenia uwzględnienia przy oddawaniu | do Państwowego Instytutu Eksportowego, 


materiały, części 


zamówień na surowce, 


Za pracą i chlebem 
Górnicy z Zagłębia Dąbrowskiego Jadą do Belgii 


Sosnowiec, 15. 3. (PAT) Z Sosnowca odje- 
chała ćziś o godz. 13,15 pierwsza par:la gór- 
ników do Belgii, w liczbie 723 osób. Odjazd 
nastąpił specjaltmym po u+37iem, zł»*» nym z 

tu wagonów. Odjeżdżających górników 


Szczara zalała ulice w Słonimie 
Lokalny zator spowodował powódź 


Słonim 15. 3. (PAT). W dniu 14 bm. weku 
tek podniesienia się temperatury do 12 st. 
| się ruch łodów na Szczarze. Na 

ej przestrzeni rzeka ruszyła dopiero 15 
m. w godzinach rannych, przy grubości lo- 
du od 20 do 25 cm. i stanie wody 175 cm na 
wodowskazie w Słoónimie. tj. 105 cm ponad 
tan normalny. i ? dwa 

Powyżej mostu kolejowego w Słonimie u- 
tworzył się lokalny zator, powodując spiętrze 


kad 


BLONDYNKI! 
JASNE i CIEMNE! 


z sa Słacisty o Pda m 
STABLOND'u „słoneczne działanie" rozjaśnia 
brunatno-blond włosy © 2—4 ODCIENIE. 


Utrzymuje jednolity kolor włosów. 
Oto nareszcie sposób z. czarującej piękności” 
zę zmatowi h, pa ond włosów. Epootaiay 
shampoo, działający jak promienne słońce, rozjaśnia 
„ściemniałe blon o 2—4 odcienie, nie tworząc 


statków oraz wyposażenia na warunkach 
konkurencyjnych, polskim  wytwórniom, 
Państwowy Instytut Eksportowy podaje do 
wiadomości firm zainteresowanych dosta- 
wami wymienionych artykułów, że oferty w 
języku angielskim lub niemieckim (jeżeli 
chodzi o stocznię duńską). należy składać 
bezpośrednio stoczniom Cif Newcastle-on- 


bu i 

Syne wapigłaie NAkakoy. O Mie weai] promieni MA A onae Zee | 
nienia zainteresowani zechcą zwrócić się włosy Jej ów eńczy, złocisty blask, 
nie poławiane wrażenia utlenionych, gd. iire 


pis STABLOND'u nie zawiera żadnyc 
acych ani szkodliwie tleniących. STABŁOND 
chroni naturalne jasno-blond włosy przed ściem- 
nianiem, a zmatowiałym brunatno-blond włosom 
[++ Aki A czarujące, złociste piękno z okresu gae 
eiństwa. Utrwala wieczną Proszę go 
dziś jeszcze. W razie swrot A Ady 


Nestor polskiego ruchu wiejskiego 
śle wyrazy uznania dle pik, Kota 


Warszawa 15. 3. (PAT). Nestor polskiego 
ruchu wiejskiego b. wicemarszałek Sejmu i 
zaopatrzono w żywność na drogę. Trasa po- b, senator p. Jakub Bojko nadesłał na zjazd 
ciągu prowadzi przez Bytom i Berlin. przedstawicieli wsi życzenia pomyślnego wy 
e niku obrad i owocnej pracy nad organizacją 

życia. narodowego wsi polskiej, wyrażając 
jednocześnie uznanie dla twórcy Obozu Zje- 
|dnoczeńnia Narodowego płk. Adama Koca. 


. 
nie się wody o 15 cm. i częściowe zalanie ni- Prezes „Sokoła u ks. Pryma$3 


żej położonych ulic i ogrodów w Słonimie. „ Hlonda j 

W godzirach popołudniowych zator spłynął Poznań 15. 3. (PAT). W poniedziałek dn. 
i woda spadła do 172 cm. W dalszym ciągu | 15 bm. J. E. Ks, Kardynał Prymas Hlond 
przewidywane jest podniesienie się stanu |PrZYJĄł na audiencji prezęsą Sokoła, płk. 


wody 6 12 cm., co jednak nie jest zbyt groź- | Arciszewskiego, który przedłożył mu pro- 
Sery Aaria a jest zbyt grof- Gram zlotu Sokołów, mającego się odbyć w 


`a dn. od 26 do 29 czerwca br. w Katowicach 
Poza Słonimem rzeka Szczara w niektó- a 
: ' - ; ora: ośb rzyjęcie protektorat nad 
rych miejscowościach wyszła z brzegów i T, PTOS o. PEEVISH N ą 


: petn tym zlotem: J..E, Ks. Prymas z całą życzli- 
wylała na szerokość pół do 1 kilometra. wością protektorat. przyjął, 


żegnały tłumy ludności. Obesai byli .ów- 
nież .przedstawiciele. Funduszu Pracy i 
władz administracyjnych. Wyjeżdżających 


Pan Wojewoda Raczkiewicz w Gdyni 


Lustracja inwestycyj miejskich i placówek opieki społecznej 


Jak już krótko donosiliśmy, w niedzie- 
ę w południe przybył do Gdyni służbowo 
jewoda pomorski p. Wł. Raczkiewicz 
wraz z naczelnikiem Wydziału społeczno- 
olitycznego Urzędu Wojewódzkiego dr. 
r i sekr. osobistym p. mgr. Fran- 


ację rzeczki Kaczej. W godzinach: popołu- 
dniowych udał się p. Wojewoda z p. Kó- 
misarzem Sokołem ma wybrzeże, gdzie in- 


W drugim dniu pobytu w Gdyni Pan | działu Społ. - Polit. Pom. Urzędu Wojew. 
Wojewoda Pomorski Władysław. Raczkie- | dr. Banaś, dyrektor Wojewódzkiego Biura 


Z pola walki na półwyspie hiszpańskim 
Zaciekły opór „czerwonych 


nie zdołał powstrzymać naporu powstańców 


Naval Carnero, 15. 3. (PAT) Specjalny 


NOZE EZR E E 0.-|unik Havasa donosi, że na odcinku 


Unadłość „Phoenixa” 
Warszawa, 15. 3. (PAT) W Ministerstwie 
Skarbu odbyła się w dniu dzisiejszym kon- 
terencja poświęcona Towarzystwu Ubezpie- 
czeń „Phoenix“. Po rozważeniu całokształ- 
tix Sytuacji,- jaka. wytworzyła się w nastep- 
stwie odrzucenia przez. Sejm projektu ústa- 
wy o likwidacji tow. „Phoenix*, uznano za 
jedynie możliwe rozwiązanie sprawy posta- 

wienie towarzystwa w stan upadłości. 


Piękny sukces strzelców» 
martizrzy na zawodach 
w Finlandii 

Helsingfors, 15. 3. (PAT) W drugim dniu 
międzynarodowych zawodów narciarskich 
Związków Strzeleckich Polski, Finlandii, 
Łótwy i Estonii rozegrany został bieg szta- 
fetowy na 4:10 kl. Pierwsze miejsce zajęła 
Finlandia w czasie 2:54 min. Na drugim 
miejscu sklasyfikowała się Polska w czasie 
3:15 min. Trzecią była sztafeta estońska w. 
czasie 3:24. Łotwa zajęła czwarte miejsce 
w czasie 4:07. 


śnalił sie we własnym łóżku 

Zamieszkały we wsi Lipce Małe pod 
Iwówkiem gospodarz. St. Borowiak, kładąc 
się na spoczynek, wziął do łóżka dwie roz- 


śrzane cegły, Po pewnym czasie od cegieł | na łóżku Borowiaka -ze straszliwymi oparze 


zaczęła cie tlić poś<iel, co spowodowało za- 


Jarama wojska powstańcze spotkały się z 
zaciekłym oporem świeżo przybyłych od- 
działów rządowych, które parokrotnie prze- 
chodziły do kontrataku. Pomimo wprowa- 
dzenia do akcji wszystkich rezerw, oddzia- 
ły rządowe nie zdołały powstrzymać naporu 


wicz w towarzystwie Pana Komisarza Rzą- | Funduszu Pracy inż. -Witold Bielski, na- 
du mgr. Sokoła zlustrował już we wczes- | czelnik Wydz. Opieki. Społ. Kom. Rządu w 
nych godzinach rannych:  Ekspozyturę | Gdyni dr, Stankiewicz i kierownik Ekspo- 
Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy, LO- | zytury gdyńskiej Funduszu Pracy inż. Ślą- 
kalny Komitet Pomocy Zimowej, Ośrodek |czka. Podczas lustracji lokalnego Komitetu 
Zdrowia, Szkołę Powszechną i Przedszkole | Pomocy Zimowej badał Pan. Wojewoda wa 
na Grabówku, Szkołę Powszechną w Chylo- | runki i sposób udzielania pomocy bezrobot- 
nii i Przedszkóle Związku Pracy Obywatel- | nym, ilości udzielanych świadczeń, oraz 
skiej Kobiet przy ulicy Śląskiej, 'W czasie | zwiedził magazyny Komitetu. 
lustracji Pan Wojewoda odbył konferencję Ze szczęgólnym zainteresowaniem zwie- 
w Ekspozyturze Woj. Biura Fund. Pracy, | dził Pan Wojewoda Raczkiewicz. całość u- 
badając szczegółowo kwestię bezrobocia v- | rządzeń Ośrodka Zdrowia, gdzie kierownik 
raz rozpoczęte i mające się rozpocząć in- |p. dr. Neymann przedstawił szczegółowo 
westycje na terenie Gdyni. sposób, warunki i wyniki pracy Ośrodka. 
W konferencji tej wzięli udział pp.: Ko- | Pan’ Wojewoda wyraził pełne uznanie dla 
misarz Rządu mgr. Sokół, Naczelnik Wy- | wzorowej organizacji Ośrodka. © 
W zlustrowanych szkołach i przedszko- 
laċh; ińteresował "się szczególnie żywo p. 
woj. Raczkiewicz akcją dożywiania biednej 
dziatwy, prowadzorią pizez Komitet Pomo- 
cy Dzieciom i- Młodzieży. "PARKI, 
W godzinach południówych p. woj. Racz 
kiewicz w towarzystwie p. Komisarza Rzą- 
|du przyjął przedstawicieli sfer gospodar- 
czych, społecznych i kulturalnych Gdyni. 
Przyjęci zostali pp.: prezes Targów Gdyń- 
skich — dyr. -Linke, dyr.: Gendaszyk, radca 
Adamowicz, rejent Ewert - Krzemieniewski, 
wicepreżes Izby Przemysłowo - Handlowej 
dr. Smoleń i Zarząd Korporacji Kupieckiej 
z prezesem Czesławem Nowackim na czele. 


Dekoracia Krzyżami Zasługi 
O godz. 14-tej p. wojewoda -Raczkiewicz 


dokonał dekoracji osób, odznaczonych Krzy 
żami Zasługi w dniu 11 listopada ubiegłego 


powstańców, którzy posupnęli się naprzód o 
4 km. Š 

Obecnie już Alcala de Henares znajduje 
się zaledwie o 20 km od pozycyj powstań- 
czych, a wojskom rządowym trudno będzie 
znaleźć jakiś punkt oporu. Zajęcie przez 
powstańców wzgórza Batarron daję im je- 
szcze jeden punkt dominujący nad .drogą 
do Walencji. 


Burze i wichry szaleją nad Francją 
| Znaczne szkody — Szereg ofiar 


Paryż, 15. 3. (PAT). Gwałtowne wi- | tlantyku i północno - zachodnią Fran- 
chry i burze, połączone z ulewnymi de- | cją spowodowały znaczne szkody mate- 
szczami, jakie szalały przez ostatnie | rialne i pociągnęły za sobą szereg 0- 
trzy dni na całym prawie terytorium | fiar w ludziach. 

Francji, a zwłaszcza nad wybrzeżem A- 


- 


Z Irlandią i Norwegią 
walczy Polska o mistrzostwo piłkarskie świata 


Paryż, 15. 3. (PAT) W Paryżu na kongre- | ne zostaną w 1938 roku w Paryżu. Kongres 
sie Międzynarodowej Federacji Piłkarskiej ; zwolnił przede wszystkim Włochy, oficjal- 
((FIFA) odbyło się losowanie trzecich pił- | nego mistrza świata i Francję, organizatora 
,karskich mistrzostw świata, które rozegra- | mistrzostw' od rozgrywek eliminacyjnych, 


g | kwalifikując ich odrazu do końcowej run- 


dy. 
czadzenie śpiącego. Gdy zauważono wypa- 38 państwa zostały podzielone na 12 
dek i wyłamano drzwi, łóżko stało już w| grup. Polska znalazła się w %ej grupie 
płomieniach. Po ugaszeniu ognia, znaleziono | wraz z Irlandią i Norwegią. Z tej grupy 
tylko jedna drużyna kwalifikuje się do fina- 


łowych rozarywek, y 


niami. Borowiak wkrótce zmarł 


roku. Uroczystość dekoracji rozpoczął p. 
Wojewoda przemówieniem, wyrażając uzna 
nie dla gorliwej i sumiennej pracy dla do- 
bra Państwa. Odznaczenia otrzymali pp.: 
inż. Kazimierz Ślączka — Złoty Krzyż Za- 
sługi, Czesław Karwowski, Józef Lewański, 
Feliks Bolesław Janicki, Stanisław Gren- 
czyk — Srebrne Krzyże Zasługi, Franciszek 
Twardowski, Jan Netzel, Jan Chojka, Woj- 
ciech Broszko, Werner Buchholz, i Alojzy 
Szydzik — Brązowe Krzyże Zasługi. 

W imieniu odznaczonych przemówił p. 
inż. Janicki, dziękując za zaszczytne wyró- 
źnienie i zapewniając o dalszej gorliwej 
pracy. s 

Podniosłą uroczystość zakończono o- 


krzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeezy- < 


pospolitej, Pana Prezydenta R. P. prof. Ig- 
nacego Mościckiego i Marszałka 
Śmigłego - Rydza oraz Rządu. 


Po południu Pan Wojewoda wyjechał 


do Gdańska rewizytować Komisarza Gene- 
ralnego R. P. Pana Ministra Mariana Cho- 


dackiego. 
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Dzieło zorganizowania wsi w ramach 
Obozu Zjednoczenia zostało zapocząt- 
kowane. 

Ogólno - polski zjazd przedstawicie- 
li wsi, jaki odbył się w niedzielę w sto- 
licy, spełnił dwa zadania: stworzył pod 
waliny organizacyjne i wytknął cele a- 
kcji konsolidacyjnej na wsi. 

Jedno i drugie zadanie zostało uję- 
te oświadczeniem szefa Obozu, Adama 
Koca — ujęte w formę bardzo wyraźną 
i jasną. 

Na jakich więc zrębach organizacyj- 
nych oprze się akcja zjednoczenia na 
wsi? 

Adam Koc powiedział kilkuset de- 
legatom z wszystkich ziem Polski, a 
poprzez nich wszystkim chłopom pol- 
skim: miejsce w Obozie jest dla k a- 
żdego człowieka dobrej 
wo li, bez względu na to, jakie da- 
wniej wyznawał poglądy i do jakichkol- 
wiek przynależał ugrupowań — pod je- 
dnym, jedynym jednakże warunkiem, 
że stanie w szeregu do zorganizowanej 
pracy nad poprawą sytuacji wsi i nad 
zjednoczeniem wszystkich wysiłków dla 
dobra Państwa i Narodu. 

Oto platforma organizacyjna, oto za- 
sięg, jaki objąć ma akcja konsolidacyj- 
na. 

Nie ukrywał jednak szef Obozu przed 
warstwą włościańską , że musi być po- 
łożony nacisk na karność organizacyj- 
ną, co bynajmniej nie wyklucza „atmo- 
sfery braterskiej, wolnej od intryg i o- 
sobistych ambicyj*. 

Nie słyszeliśmy w ciągu niemal 20 
lat od. wskrzeszenia Państwa takich 
definicyj, dotyczących organizacji zbio 
rowej, z ust agitatorów przeróżnych 
partyj, idących na wieś. Zrzeszały one 
włościaństwo bądź pod kątem widze- 
nia krzywd, bądź też rywalizacji z in- 
nymi warstwami i stanami, 

Formy organizacyjne zatem, w jakie 
Obóz Zjednoczenia wcieli swe prace na 
wsi, są zupełnie różne od form partyj- 
nych, stosowanych przez różne centra- 
le w stosunku do ludności chłopskiej. 

Również odmienne są cele, jakie sta- 
wia sobie O. Z. N. 

„Musimy — mówił Adam Koc przed- 


,.stawicielom wsi — wytworzyć nowe me- 
tody zbiorowej pracy”, aby wykrzesać 


„nowe pierwiastki twórczej energii", 
Zrzeszać sie zatem musi włościaństwo 
„nie dla rejestracji ludzkich krzywd 
ani dla lamentowania*, ale w celach 
zupełnie pozytywnych i realnych: by 
zblakł i znikł „obraz gospodarczego i 
kulturalnego zaniedbania“, powstały 
natomiast nowe wartości, podciągają- 
ce wieś na wyższy poziom. Podał też 
Adam Koc szereg konkretnych przy- 
kładów. A więc doniosłe zagadnienie 
„zatrzymania procesu rozdrabniania go 


A 
Depesze w partu słowach 


— Liczba mieszkańców stolicy w miesią- 
cu lutym zwiększyła się o 466 osób. W miie- 
siącu tym zanotowano 1.566 urodzin i 1.533 
zgonów. 

— Na międzynarodowej wystawie w Pa- 
ryżu można będzie m. in. zobaczyć również 
największy na świecie obraz o rozmiarach 
boków 10X60 m. Na olbrzymiej płaszczyź- 
nie 600 m. kw. znajdować się będzie 130 po- 
staci ludzkich naturalnej wielkości. 

— Wiekowy gość weselny. We wsi Ka- 
raułtowicze na weselu wśród uczestników 


biesiady znalazł się 105-letni pradziadek pa 


na młodego. Żwawy staruszek jadł, pił i 
tańczył do świtu, a nad ranem własnoręcz- 
nie wyrzucił za drzwi kilku parobczaków, 
którzy wszczęli bójkę po pijanemu. 

— Fenomen natury. W San Remo zacho- 
rowałą niedawno 10-letnia Emilia Gregori. 
Wezwany lekarz podczas badania stwier- 
dził, iż dziewczynka ma serce po prawej 
stronie klatki piersiowej, zaś wątrobę i śle- 
dzionę po lewej. Dziecko czuje się dobrze i 
zachorowało po raz pierwszy w życiu. 

— Ubój rytualny w mieszkaniu. Policja 
w Sosnowcu, w czasie jednej z rewizyj wy- 
kryła tajną rzeźnię rytualną w mieszkaniu 
żyda Kołmy Juszkiewicza. Cielęta rzezano 
w sypialni. 

— Trzos ze złotem w ziemi. Robotnicy 
zatrudnieni przy pracach na Górze Zamkó- 
wej w Wilnie znaleźli w ziemi sakiewkę, 
wypełnioną złotymi i srebrnymi monetami. 
Monety pochodzą z połowy XVII w. 

— Słynną wieżę Eifla w Paryżu, w cza- 
sie od jej budowy do chwili obecnej, w cią- 
gu 48 lat zwiedziło z górą 17 milionów go- 


z 
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ści, 
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spodarstw wiejskich*, lub n. p „wchło- 
nięcie przez miasta nadmiaru ludności 
przeludnionej wsi“. 

I tu również — podobnie jak w kwe- 
'stiach organizacyjnych — wnosi Obóz 
Zjednoczenia nowy ton i nówy sposób 
podejścia do żywotnych zagadnień wsi. 
Konkretyzuje bowiem te zagadnienia 
na płaszczyźnie realnej i pozytywnej, 
odseparowując się zupełnie od negacji, 
od biadań i narzekań, od pogłębiania w 
masach włościańskich poczucia odręb-. 
ności czy nawet antagonizmu do in- 
nych warstw. 

Wyraża się to bardzo dosadnie w no- 
wym ustosunkowaniu wsi do miasta, 
jakie do swego programu wnosi O. Z. 
N. 

„Życie Narodu — oświadczył Adam 
Koc w niedzielę przedstawicielom wsi 
— nie da się poszufladkować: nie ma 
odrębnego życia wsi i odrębnego życia. 
miast” 


Jest nierozerwalny związek przy- 
czyn i skutków, działających na dobro 


LL 


Zjednoczenie narodowe wsi 


i rozwój zarówno miasta jak i wsi. 

Kto więc nadal chciałby spekulować 
politycznie. na rzekomej rozbieżności 
interesów miejskich i wiejskich, żero- 
wać na antagonizmach między miesz- 
czaństwem i włościaństwem,  oddziel- 
nie traktować te dwie podstawowe war 
stwy ludzi pracy w mieście i na roli — 
musi być uważany za szkodnika i oczy- 
wiście tak też traktowany. 

Bo — jak już stwierdziła * deklara- 
cja ideowa z 21-go lutego — „społeczna 
struktura Polski opiera się w swych 
podstawach na szerokiej masie robot- 
ników i włościan. Od losów tych warstw 
ich dobrobytu jakoteż kultury i poczu- 
cią obywatelskiego zależy w ogrom- 
nym stopniu harmonijny rozwój Pol- 
ski i Jej przyszłości“. 

Do naszych gmin i gromad wiej- 
skich od Olszy pe Dźwinę i od Karpat 
po Bałtyk dotrze dziś wieść: 

Powstał wreszcie Obóz Zjednocze- 
nia. Nie dla „lamentowania”, nie dla 
przeciwstawiania chłopa 


m. nn 


Od pierwszego wrażenia 
zależy nieraz 
powodzenie w życiu] 


Łysina jest dowodem niedba- 
łości o włosy, a do ludzi 
niedbałych trudno mieć 
zaufanie. Dlatego skoro zau- 
ważysz wypadanie włosów, 
zacznij natychmiast stosować | 
preparat „TRILYSIN*, zwilżając 

nim włosy (sk głowy) co- | 
dziennie rano lub wieczorem. 


Mbysin ratuje 


wasy! 


stwom, nie dla intryg partyjnych czy 
zaspakajania ambicyj osobistych na 
barkach chłopskich — ale dla wskrze- 
sania na wsi „nowych pierwiastków 
twórczej energii“, dla wzmożenia dobro- 


| bytu na wsi, by z tego pożytek miało 
innym war- į Państwo i Naród. 


Na warsztacie prac sejmowych 


Projekt ustawy o konwersji obligacyi pożyczek 


Warszawa, 15. 3. (PAT) Na posiedzeniu 
Sejmu w dniu 16 bm., t. j. we wtorek, roz- 
patrywany będzie w pierwszym czytaniu 
rządowy projekt ustawy o konwersji i za- 
mianie obligacyj pożyczek państwowych, sa- 
morządowych 1 gwarantowanych przez 
Skarb Państwa, wypnuszczonych w walutach 
obcych, 

Artykuł pierwszy tego projektu głosi, że: 


Król Jerzy Il. na Krecie 


Obligacje pożyczek państwowych wypu- 
szczonych w walutach obcych, będą na żą- 
danie posiadaczy skonwertowane na obliga- 
cje państwowej pożyczki wewnętrznej. 

Obligacje pożyczek samorządowych i 
gwarantowanych przez Skarb Państwa, wy- 
puszczonych w walutach obcych, będą na 
żądanie posiadaczy zamienione przez Skarb 
Państwa na obligacje państwowej pożyczki 
wewnętrznej (art. 2). 

Pożyczki, jakie będą objęte konwersją i 


Start próbny polskiego samolotu 


Warszawa 15. 3. (PAT). Zgodnie z zapo- 
wiedzią wystartował w dniu 15 bm. o godz. 
9 rano z warszawskiego portu lotniczego do 
Palestyny samolot komunikacyjny P. L. L. 
„bot“ Samolot zabrał na swój pokład 2 za- 
łogi: pierwszą w składzie pilot Dmoszyński 
i radiomechanik Piskórz oraz druga — pilot 
Karpiński i radiomechanik Sobkowiak. Poza 
tym udali się do Palestyny mechanicy „Lo- 


iu", którzy rozmieszczeni będą wzdłuż całej 


trasy południowej we wszystkich przewidy- 
wanych miejscach lądowania. Samolot za- 


brał ze sobą z Warszawy 75 kg., aze Lwowa 
55 hg. poczty. Łącznie na 130 kg poczty zło- 
żyło sią około 15 tys. listów wysłanych z Pol 
ski dr Palestyny. Regularna komunikacja 
powietrzna między Warszawą i Palestyną 


rozpocznie się w dniu 4 kwietnia br. 
Gb + OCOT eu | 


Rok cężkiego więzienia 
Za... utrzymywanie stosunków z żydówką 


Berlin 15. 3. (PAT). 
skazał 47-letniego mężczyznę pochodzenia 


Sąd w Karlsruhe | si;c2 więzienia. 


Sąd zaznaczył w motywacji wyroku, że 


aryjskiego (Niemca) na rok ciężkiego wię- | od mężczyzny niemieckiego należy wyma- 
zienia i trzy letnią utratę praw za utrzymy- | gać sumiennego przestrzegania ustaw no- 


wanie przez kilkanaście lat stosunków z 36- 


letnią żydówką. Kobietę skazano na trzy mie 


rymberskich, będących głównym filarem 


światopoglądu narodowo - socjalistycznega 


zamianą, termin rozpoczęcia i czas trwania 
konwersji i zamiany oraz warunki, na ja- 
kich konwersja i zamiana będą zaofiarowa- 
ne posiadaczom obligacyj poszczególnych 
pożyczek, ustali Minister Skarbu w drodze 
rozporządzenia. 

W uzasadnieniu do tego projektu czyta- 
my m, in. co następuje: W ciągu kilku lat 
ostatnich nastąpiłą znaczniejsza repatriacja 
polskich pożyczek dolarowych; emitowanych 
za granicą. Świadczy o tym ilość wypłaca- 
nych w kraju kuponów. 

W myśl umów sumy, potrzebne na spła- 
tę kapitału i wypłatę kuponów od polskich 
pożyczek państwowych i komunalnych, e- 
mitowanych w Stanach Zjednoczonych, mu 
szą być w całości przekązywane za granicę. 

Niemożność obsługiwania w pełni pol- 
skich pożyczek zagranicznych doprowadziła 
w czerwcu 1936 r. do zawieszenia ich trans- 
feru. Obecnie na skutek oferty Skarbu Pań- 
stwa, złożonej w New Yorku, zagraniczni po- 
siadacze pożyczek mogą zapadające kupony 
zamieniać na nowe 20-letnie zobowiązania, 
opiewające na tę samą wysokość, co mini- 
malna wartość wymienianych kuponów, 
lub inkagować je w. wysokości 35 proc. war- 
tości nominalnej, zrzekając się pretensji do 
reszty należnej sumy, bądź wreszcie czekać 
z inkasowaniem kuponów do czasu zniesie- 
nia ograniczeń dewizowych w Polsce i za 
decydowania o losie sum, które będą w mię- 
dzyczasie zatrzymane w Polsce w złotych 
na zablokowanym rachunku obsługi pożycz- 
ki. W stosunku do posiadaczy krajowych, 
pod naciskiem wierzycieli zagranicznych i 
w myśl zasady jednakowego traktowania 
wszystkich wierzycieli danej pożyczki, za- 
stosowano analogiczne powyższe propozy- 
cje. 

W wytworzonej obecnie sytuacji polscy 
posiadacze pożyczek dolarowych są zależni 
i podpadają pod układy przeprowadzane z 
wierzycielami zagranicznymi, co dla nich 
może być nie wygodne. Rząd pragnie otrzy- 
mać możność zaoferowania zamiany istnie- 


jącego stosunku prawnego na nowy, unieza-- 


leżniony od ofert, składanych posiadaczom 
zagranicznym, lub od układów, które mogą 
być w przyszłości zawarte zagranicą. W ten 
sp 'sób każdy posiadacz może bądź pozostać 
przy istniejącym bloku pożyczek zagranicz- 
nych, podporządkowując się pod oferowane 
wierzycielom zagranicznym reguły obsługi, 
bądź też odłączyć się od tego bloku i wejść 
do bloku państwowych pożyczek wewnętrz 


|nych, nawiązując tym samym bezpośredni. 


niezależny od zagranicy stosunek do Skar- 
bu Państwa. 

Dalej uzasadnienie głosi, że oferta, złożo- 
na w Stanach Zjednoczonych, przewiduje 
możność wymiany zapadających kuponów 
na nowe obligi rządu polskiego. Ustawa u- 
poważnia Ministra Skarbu do emisji tych 
obligów na pokrywanie obsługi kuponów. 
Wysokość tej emisji jest uzależniona od o- 
kresu czasu, na jaki propozycja tego ro- 
dzaju obsługi kuponów w przyszłości będzie 
rozciągnięta oraz od ilości zgłoszeń. W ka- 


żdym razie wysokość emisji tych zobowią- 


zań nie może przekroczyć wartości nomi- 
nalnej kuponów, płatnych w ciągu okregu, 
w którym oferta będzie obowiązywała rząd 
polski. 


BESETENE SUSPETT EET PEE CY 
Nie zaznają 
w zimie głodu 
bezrobotni, 
jeśli każdy złoży ofiarę 
na Pomoc Zimowa. 


i WTOREK, DNIA 16 MARCA 1937 R. | 
Ki i ść walki z nieuzasadnioną 
| A bon odstawowych artykułów 


Już słońce poczyna coraz silniej przy-| spodarczych, odprawa wojewodów, poświę- 


grzewać, już świt dnia przypada coraz wcze 


śniej, a mroki wieczorne coraz później — 


już przesila się zima ku przedwiośniu. 


Kończy się „martwy sezon* zimowy. 


Niebawem rozpoczną się prace na roli. I 


niebawem także ruszą roboty inwestycyjne: 


drogowe, rzeczne, komasacyjne, budowlane 


itd. 

Jesteśmy u progu wielkich w tej dzie- 
dzinie zamierzeń. Nadchodząca wiosna ma 
być świadkiem pierwszych dokonań w rea- 
lizacji wielkiego planu inwestycyjnego. Ma- 
my w ciągu najbliższych 4-ch lat wcielić 
w czyn pierwszy etap opracowanego przez 
rząd i uchwalonego przez parlament planu 
„odrobienia zaległości“ i  „podciągnięcia 
Polski wzwyż“. 

, Program tych prac został. ustalony, gdy 
jeszcze mrozy skuwały ziemię, został szcze- 
gółowo przepracowany zarówno pod wzglę- 


dem finansowym, jak i technicznym. Dobrze 


więc, że to, co zamierzamy, przechodzi ze 
sfery planowań w dziedzinę praktycznego 
wykonania. Bo każdy plan, póki wiedzie 
żywot na papierze, ma w sobie tylko siłę 
potencjalną — nabiera zaś siły kinetycznej 
„wtedy, gdy wreszcie wchodzi w stadium re- 
alizacji. , . 

; Dobrze również, że opracowany przez 
władze centralne plan przeszedł już do sfe- 
ry jego bezpośrednich wykonawców w tere- 
nie. Właśnie odbyła się w Warszawie, przy 
udziale wszystkich ministrów resortów gó- 


Stolica porządkuje rynek mięshy 


Ai Ostatnio władze administracyjne m. 
stoł, Warszawy przystąpiły do energicznej 
akcji. zmierzającej do uporządkowania 
rynku mięsnego. Sprawa ta ma nietylko 
doniosłe znaczenie dla wewnętrznych sto. 
sunków stolicy, skupiającej około 10 proc. 
ogółu konsumentów mięsa w Polsce, alexi 
dla prowincji — poważnie zainteresowanej 
w dostawach mięsnych. Dla producenta- 
rolnika i dostawcy żywca do stolicy — sto- 
sunki rynkowe w Warszawie nie stanowią 
rzeczy obojętnej. i : 


Postanowiono przede wszystkim  Ocży- 
ścić warszawski rynek mięsny od chmary 
pośredników, zjadających lwią część zy- 
Sku rolnika. Ścisłe ograniczenie 
Skupu bydła przez miejscowych hurtowni- 
„gów wpłynie już częściowo na polepszenie 
dotychczasowej sytuacji, dając pewną swo- 
bodę kupcowi-detaliście, który będzie mógł 
się bezpośrednio zetknąć z rolnikiem. By 
pójść na rękę w pierwszym rzędzie licznym 
drobnym rzemieślnikom — należy jeszcze 
znieść umiastowienie w warszaw- 
skiej rzeźni. tak, by wiłaściciel małego war 
sztatu rzeźnickiego mógł sam ubić przy po- 
mocy swojej czeladzi kilka sztuk żywca i 
to przed : hurtownikiem. W dotychczasowej 
sytuacji panującej w stołecznej rzeźni — 
tysiące uczniów w zawodzie rzeźnicko-wę- 
dliniarskim nie ma możliwości bezpośred- 
niego zapoznania się z techniką ubojową. 
Projektowana reorganizacja rynku prze- 
widuje również zmniejszenie ilości dni tar. 
Poyzeb: rozbudowę pomieszczeń dla bydła 
it. p. 


* W dążeniu do catkowi uporządko- 
Wania rynku władze dw og nA ai: 
nież dalej, na odległe prowincje, w pierw- 
szym rzędzie do miasteczek j wsi na kre- 
sach wschodnich, gdzie bardzo licznie za- 
puszczają się pośrednicy-kombinatorzy. W 
jogę rj soyka leży główne 
ciążące nad naszym ogólno- jowym 
rynkiem mięsnym. 4 © "ANY 
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- Wiadomości gospodarcze 


Francja zmieniła stawki celne 
na masło 


Od dnia 17 lutego b. r. obo 
następujące stawki celne na masło 
iaeo ati E BSK nad took 

r. , 
„go netto fr. 746,20, fot 9234 


+A 


Anglia znosi cło na żelazo 
Londyn. Zostało zniesione całkowicie cło przy- 


wozowe na 'surówk 
dogałówy: e żelazną, zaś na stal zniżono 


s Łotwa zniosła cło na pszenicę 


35 Przywóz pszenicy do Łot 
wA opłat celnych. wy został zwolniony 


8 miliardów dolarów zagranicznych ka- 
pitałów w Ameryce 


Nowy Jork. 
dy amerykańskiej 


«+ Ogółem, oblicza Land: ki - 
Bow zagranicznych osiągnęła. pa fair Seg = 

w, # a 
rf 


© 
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cona realizacji planu inwestycyjnego. Szefo 
wie administracji z poszczególnych terenów 
Rzplitej otrzymali dyrektywy i wskazówki 
dotyczące uruchomienia robót inwestycyj- 
nych na podległych im terytoriach. 

Na tej odprawie została jednak poruszo- 
na — jak stwierdził komunikat oficjalny ze 
zjazdu wojewodów — również i druga, bar 
dzo doniosła sprawa: kwestia cen, a raczej 
uwidaczniający się od pewnego czasu ruch 
zwyżkowy cen produktów przemysłu. Wo- 
jewodowie otrzymali dyrektywę stanowcze- 
go przeciwdziałania temu zgoła niepożąda- 
nemu objawowi na rynku cen. 

Możemy bez obawy narażenia 


przesadę powiedzieć: wrogiem, który mógł- | śrubujących ceny w górę. 


się na |kostwu i egoizmowi ze strony spekulantów 


Herbaty Kozakowsfkieśo — rozkosz znanców! 


QETE E SERES E ASE EE | 


by obalić — a co najmniej poważnie za- 
chwiać — wykonanie planu inwestycyjnego 
w tym zasięgu, jaki przewiduje opracowa- 
ny już plan, jest — drożyzna podstawowych 
surowców i przetworów przemysłowych. 

Chodzi więc również o praktyczne dzia- 
łanie, o dobrze uplanowany i niemniej spra 
wnie przeprowadzony atak na ruch cen w 
"górę. 

Chodzi o to, by w każdym ośrodku, na 
każdym terenie wojewódzkim, w którym 
już niebawem rozpoczną się sezonowe ro- 
boty publiczne i zaczną prace, przewidzia- 
ne planem inwestycyjnym, istniał zgrany, 
należycie zorganizowany odpór. dany 80b- 


K. w. 


W jaki sposób ściągnąć należności 
zamrożone z zagranicy? 


Dodatkowe możliwości sprowadzenia surowców z zagranicy 
Komisja dewizowa podaje do wiadomo- ;27 kwietnia 1936 r., oraz odpowiednie do- 


ści: Osoby, zamieszkałe w kraju, które p) 
siadały przed dniem 27 kwietnia 19% r. na- 
leżności zagraniczne, nie podlegające obo- 
wiązkowi odprzedaży w myśl obowiązują- 
cych przepisów, mogą otrzymać od komisji 
dewizowej zezwolenie na zużycie tych na- 
leżności, celem zapłaty za następujące, spro- 
wadzone do kraju surowce: metale nieszla- 
chetne, jak: miedź, cyna, nikel, aluminium 
oraz żłom żelazny, żeliwny i kauczuk, a w 
wyjątkowych wypadkach, indywidualnie u- 
zgodnionych z Miñ. Przem. i Handlu — in- 
ne surowce, 


O zezwolenie takie ubiegać się mogą o- 
soby i firmy, przetwarzające powyższe su- 
rowce lub nimi handlujące, jak również in- 
ne osoby, posiadające należności zagranicz- 
ne. Osoby, ubiegające się o wspomniane ze- 
zwolenie, winny kierować wnioski do ko- 
misji dewizowej za pośrednictwem banków 
dewizowych, załączając do tych wniosków 
pisemną deklarację, stwierdzającą posiada- 


wody. 

Po wydaniu zezwolenia przez komisję de- 
wizową firma przemysłowa lub handlowa, 
która będzie korzystać ze sprowadzonych do 
kraju surowców, winna zwrócić się do Min. 
Przem. i Handlu, wydział handlu zagr, 0 
wydanie pozwolenia przywozu. Wspomnia- 
ne pozwolenia przywozu będą wydawane 
nadkontyngentowo i będą posiadać nadruk, 
stwierdzający, iż nie uprawniają do ubie- 
gania się o przydział dewiz na zapłatę za 
sprowadzony towar. 

Na podstawie uzyskanego przez zaintere- 
sowaną osobę zezwolenia komisji dewizo- 
wej, banki dewizowe będą uprawnione do 
wysyłki zagranicę pod adresem, wskaza- 
nym przez wnioskodawcę, jego czeków lub 
poleceń wypłaty (przelewów), po przedsta- 
wieniu pozwolenia przywozu oraz złożeniu 
zobowiązania importera do okazania w ter- 
minie, wskazanym prz:z niego, oryginalnej 
faktury i kwitu celnego na sprowadzony su- 
rowiec, celem skasowania tych. dokumen- 


nie wymienionych należności przed dniem | tów. 


Wynik konkursu na temat 
„Zadania gospodarcze i społeczne P.K.O0." 


W dniu 10 marca rb. odbyło się w War- | no zaś nagród 13. Nagrodę w kwocie 
Polskich | otrzymał p. dr. Adolf Atlas za 
arczych, | mulacja. oszczędności i polityka 
konkursu | ogłoszcny w miesięczniku 


szawie zebranie Stowarzyszenia 
Dziennikurzy i Publicystów G 
na którym ogłoszony został wyni 
Pocztowej Kasy Oszczędności na temat „Za- 
dania gospodarcze i społeczne PKO“, 

W zebraniu wzięli udział prezes PKO dr. 
Henryk Gruber, 
Strzegocki, naczelnik biura 
PKO p. Marszałek, prezes Stowarzyszenia 
Polskich Dziennikarzy i Publicystów Gos- 
ar yo ży dr. Alfred Kielski, członek jury 
p. Kazimierz Rudziński, przedstawiciele P. 
K. O, banków państwowych i prywatnych 
oraz y- : 

Zebranie zagaił prezes dr. Kielski, po 
czym dłuższe | okoń, sapak wygłosił nar 
czelnik biura ekonomicznego PKÓ p. Mar- 
szałek. Następnie dr. Kielski w nieobecno- 
ści przewodniczącego sądu konkursowego 
prof. dr. Tadeusza eskiego odczytał pro- 
tokół posiedzenia jury. Jak wynika z tego 
protokółu, w skład eądu konkursowi 
wchodzili pp.: prof. dr. Tadeusz Brzeski, 


wiceprezes PKO Kazimierz | rowi („Czas“) i dr. Stefanowi Żurow 
ekonomicznego | („Polska Gospodarcza”). 


1000 zł 
kuł:; „Aku 
okacyjna*, 

dy po 800 zł pezyśnano po. Kożabiiia ce 
rody po zł p ano pp. Kons smu 
Wicskowakieru za artykuł zamiesz. y w 
„Gazecie Polskiej", dr. Leonowi O) rlende- 

emu 


Trzy nagrody po 300 zł otrzymali pp.: 
Witold Ptaszyński (Gogoda Naro ia 
wa'), Marian Grzegorczyk („Goniec War- 
szawski*) Abraham Weiss („Godz. Gaze 
Handlowa“). TLA 

Sześć a h po 100 zł rozdzielono jak 
następuje: dr. Karol Krzetuski („Kupiec 
Polski”) dr. Roman Battaglia Gdań 
ska“) (nasze wydawnictwo), Władysław No- 
wiński („Nowiny“); inż, w munt Golędzi- 
nowski („Głos Wągrowiec fs); Anzelm Gó- 
rywoja („Urzęanik Polski“); Aleksander 
Zambrzycki („Codz. Gazeta Handlowa“). 


Po odczytaniu protokółu przedstawiciel 


jako przewodniczący, oraz jako członkowie nagrodzonych p. dr. Adolf Atlas wygłosił 


dr. Alfred „ię Kazimierz Rudziński. 


Na konkurs nad 


Dlaczego Philips? 


Niespotykana sprawność zespołowa urządzeń technicznych 
w superach Philipsa 


|cji superów Philipsa nie znajdzie nikt żad- 


Wszystkim wiadoma, że przez jedno słab- 
sze ogniwo nawet najpotężniejszy łańcuch 
stać się może niezdatnym do użytku. Nie 
potrzeha być mechanikiem, aby wiedzieć, 
że łańcuch tąki nie wytrzyma ciężaru i ro- 
zerwie się w słabym punkcie, choćby po- 
zostałe ogniwa były wykute z najprzed- 
niejszej stali. 

To samo powiodziać można o produk- 
cji odbiorników. Nie pomoże nawet najle- 
piej opracowany schemat i najdokładniej- 
szy dobór części, jeśli choćby w jednym 
penkois produkcji łańcuch będzie słabszy. 

ego słabego ogniwa możemy na razie nie 


7 AA lecz ono da znać o sobie później, 


w najmniej spodziewanym momencie. Ta- 
kich mę 0 iw nie ma zupełnie pro- 
dukcja iorników Philipsa. W konstruk. 


ano 29 artyk., przyzna- | nej PKO. 


dluższy referat na temat polityki lokacyj- 


nego słabego punktu, który mógłby osła- 
bić sprawność zespołową zastosowanych. w 
nim urządzeń technicznych. Wszystko jest 
tam najdskładniej przemyślane i obliczo- 
ne tak, aby nabywca przez długi szereg lat 
miał największe zadowolenie, jakie przy 
dzisiejszym stanie techniki w ogóle dać mo 
że radio. i 

W długim łańcuchu zalet superów Phi- 
lipsa wymienić należy w pierwszzn rze- 
dzie: zdumiewającą wierność reprodukcji, 
optyczne strojenie, ciche strojenie tłumiące 
szmery i zniekształcenia podczas strojenia, 
autokompensację akustyczną etc. 

, Takiego imponującego zespołu urządzeń 
nie Psa żaden inny odbiornik w tej 
klasie i cenie. A 
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GŁOSY I ODGŁOSY. 
RZECZA OEE ZEZEZA 


Sprawa młodzieży polskiej 

Na marginesie artykułu Zdzisława Sta- 
hla, który omówiliśmy w ub. tygodniu, kre- 
śli w „Burj. Porannym“ Józef Łobodowski 
szereg trafnych uwag: 


Inna rzecz frazeologia patriotyczna, a iP 
na rzecz sprawa codziennej realizacji hase 
i zawołań. Tak, jak nie każdy, kto mówi — 
Boże! Boźe! — wejdzie do Królestwa Nie- 
bieskiego, tak i nie każdy, szermujący na co 
dzień słowem — naród jest predysponowa- 
ny do objęcia monopolu na patriotyzm. 1 
tu całkowita zgoda na to, że istnieje olbrzy- 
mia dysproporcja między szczerymi w lwiej 
części porywumi młodzieży i jej tęsknotą da 
wielkości narodu i państwa, a powszednim 


tejże młodzieży czynem. 


Stara endecja przez wiele lat wyży- 
wała się w nienawiści do Józefa Piłsud- 
skiego. Wszystko, co się działo z jegę ra- 
mienia i na przedłużeniu jego wielkiej 
myśli było złe i nienawiątne. Obóz, któ- 
ry mówił bez przerwy o wielkości swego 
narodu. w czynie zaprzeczał każdemu 
swemu słowu, negując mit Niepodległo- 
ści, reprezentowany właśnie bez reszty 
przez Piłsudskiego. Dzisiejsza młodzież 
narodowa w swojej najbardziej aktyw- 
nej części odżegnuje się, nieraz jakże 
gwałtownie. od starej endecji. Niestety, 
dawne narowy pozostały, Tak, jak daw- 
niej, marnują się dynamiczne siły mło- 
dego pokolenia w bezpłodnym i zapamię- 
tałym przeczeniu monopolizowania haseł 
narodowych dla użytku własnej partii. 


Zamiast okupować uniwersytety, mo- 
głaby młodzież istotnie rozpocząć okres 
rozkwitu narodu polskiego, skierowując 
całą energię i dynamizm. dziś bezużytecz 
nie i szkodliwie marnowany, w łożysko 
pracy. Przełamanie urzędniczego ideału 
życia, zabezpieczonego przez państwo, 
zbudzenie pionierskiej ciekawości świata 
jeszcze nie zdobytego, wzmożenie nasze- 
go Maaranego dynamizmu — to postu- 
laty. bez zrealizowania których słowa o 
Wielkiej Polsce pozostaną czczą gadani- 
ną Mamy tworzyć nasz polski imperia- 
lizm, różny oczywiście od innych im- 
perializmów, — musimy wychować w: sò- 
bie zdobywców, musimy psychicznie 
przygotować się do tej roli. Trzebą tylko 
zapamiętać. że ten typ zdobywcy, o któ- 
rego chodzi nie wyżywa się w demolo- 
waniu aul uniwersyteckich i zdobywaniu 
żydowskich skalpów. 


Nowe zasady budżetowe - 
„Gazeta Polska“ poświęca artykuł zagad- 
nieniu równowagi budżetowej. Autor do- 
chodzi do następujących konkluzyj w spra- 

wie zasad polityki budżetowej w Polsce: 


1. Wydatki państwowe mogą być po- 
dzielone na dwie kategorie: do jednej na- 
leżą wydatki, służące do utrzymania w 
ruchu aparatu państwowego, do drugiej 
wydatki, pomnażające bogactwo narodo- 
we względnie umożliwiające rozwiązanie 
innych doniosłych konieczności państwo- 
wych (uzbrojenie itp.). 


2. Wydatki te muszą być rozgraniczo- 
ne.— z uwagi na ich charakter i na spo- 
soby finansowania. 


3. Wydatki bieżące muszą być pokry- 
te z bieżących dochodów, ew. nawet w 
tym celu zwiększonych (podwyżka stopy 
podatkowej, wprowadzenie nowego podat- 
ku), w myśl zasady, że konsumcja nie po- 
winna obciążać przyszłości. Z zasady tej 
wynika postulat równowagi budżetu zwy 
czajnego, uzasadniony nadto względami 
psychologicznymi. 


4. Wydatki inwestycyjne powinny być 
wyłączone z budżetu zwyczajnego z uwa- 
gi ną możliwość innych form ich finan- 
sowania i na konieczność uchronienia ich 
od niebezpieczeństwa pochłonięcia sum na 
nie przeznaczonych przez wydatki. kon- 
sumcyjne. 


| OJ 
Rentowność przemysłu 


Mięso i konserwy 43 proc 
i je „4 proc 
-Wyroby z jeru 2,4 prot 
Wyroby z drzewa 0,4 proc. 
Wyroby ze szkła 0,1 proc 
Kamienie sztuczne 5,5 prog. 
Grupa farmaceutyczne 2.4 proc. 
Perfumerie 1,3 proc 
Spirytus i drożdże LL proc. 
Pozostałe grupy a więc znaczna wiekszość, wv- 
kazuje minusy. Smutny. rekord dzierżą narzędzia 
rolnicze — "32 proc., dalej cement —. 28,9 proc., 
nafta, — 308 proc., węgiel — 15,5 proć., odlewnie 
moto f pran 4% a a y PR wrin, 
przemysł bawełniany — 71,5 proc., maszyny i ko- 
tły — 17,0 proc., przemysł chemiczny ENS proć. i 
cogielnie — 2,6 proc. itd. 
Łączne straty na oprocentowaniu kapitału ak- 
cyjnego w latach 1983-30, wynoszą p. o 292 mi- 


-liony złotych. 


Jeżeli dołą do tego straty na, amortyzację 
itd., to AB. rg sumę strat w 1933 r. — minus 
312,6 ona zł. w 1984 r, — minus 291,3 miin. zł. 
i w 1935 r. — minus 269,2 miln. zł. łącznie zaś w 
tych latach — 873.2 miliona złotych. 


- — Ameryka 


Sabin. „iadm jaru mił ości dzkości 


W r. 1915 jedną z największych sen- ļ] święcił się dla ludzkości, przedostała swoim. Kilka miesięcy temu Ericson 
sacyj amerykańskich była sprawa Ka-|się poza mury szpitala i znowu wzbu- |stał wypuszczony na wolność. 
rola Ericsona, którego.. osoba dzisiaj] dziła ogólne zainteresowanie. Znowu £ że KXmióryk WADY 
znowu znajduje się w ośrodku powsze- |stała się sensacją dnia. Ale tym razem łei-rozci EtA P nH acryia HS W W 
chnego zainteresowania. opinia publiczna poczęła się domagać Ay rddłówe, które Biiesoj peie et: 


Przed laty Ericson znalazł się na u- |7UPełnego ułaskawienia ofiarnego mor- | „onie przed mikrofonem wielkiej roz- 


i iazku łą | dercy. Ci sami ludzie, którzy: kilkanaś- x WSZY JE * 
stach wszystkich w związ z nagłą cie lat temu wołali: „Ukrzyżujcie go!“ głośni amerykańskiej, cieszą się niezwy 


wybaczyla morderstwo 


Zo- 


śmiercią swojej żony, młodej i pięknej. 


— teraz żądali dla niego łaski. 
I opinia publiczna postawiła na 


kobiety, którą znaleziono pewnego dnia 
w sypialni martwą z przestrzeloną skro 


kłą popularnością i gromadzą przy gło- 
śnikach wielomilionową rzeszę słucha- 
czy. : 3 


nią. Wszystkie okoliczności przemawia- 
ły za samobójstwem młodej kobiety. 
Pewne poszlaki wskazywały jednak, że 
zachodzi morderstwo i że mordercą jest 
Ericson. 


Ericson bronił się przez kilka dni. 
W końcu załamał się w ogniu krzyżo- 
wych pytań i przyznał do zbrodni. 


— Za bardzo ją kochałem — 
począł się tłumaczyć wśród szlochów. 
— Była dla mnie za młodą i za piękną. 
Bałem się, że pewnego dnia ją utracę. 
Chciałem uniknąć tego za wszelką cenę. 
Zazdrość pchnęła mnie do zbrodni. Za- 
biłem, bo kochałem nad życie. Potem 
stchórzyłem i upozorowałem samobój- 
stwo... 

Spowiedź mordercy rozpętała w ca- 
łych Stanach Zjednoczonych niesłycha- 
ne oburzenie. Społeczeństwo domagało 
się dla niego kary śmierci. Wielotysię- 
czna rzesza oblegała gmach sądu, w 
którym toczyła się rozprawa. Wyrok 
wypadł po myśli opinii publicznej, któ- 
ra Ericsona potępiła nie tyle za zbrod- 
nię, ile za tchórzostwo i brak odwagi do 
przyznania się do winy. 


Ericson został skazany na śmierć. 


W ostatniej chwili nastąpił nowy 
żwrot w całej sprawie: Wilson ułaska- 
wił mordercę, motywując akt łaski zda- 


niem, iż taki nadmiar zazdrości jest zja- 


wiskiem patologicznym. 

Decyzja prezydenta spotkała się z li- 
cznymi głosami krytyki, ale potem na- 
stąpiły rzeczy ważniejsze, które sprawę 
Ericsona zepchnęły na dalszy plan. W 
wirze wypadków pożogi, jaka ogarnęła 
cały świat, zapomniano w końcu zupeł- 
nie o Ericsonie. 

„Bohater“ kilkutygodniowej sensa- 
cji spędzał czas za murami więzienia 
na nauce. Pewnego dnia zwróciła jego 
uwagę notatka w naukowym miesięcz- 
niku lekarskim o próbach nad zwalcza- 
niem gruźlicy, a zwłaszcza ostatnie zda 
nie, jakie tam wyczytał: Gdyby znalazł 
się człowiek, któryby się poświęcił i po- 
zwolił na sobie przeprowadzić szereg 
doświadczeń z zarazkami gruźlicy, przy 
służyłby się całej ludzkości“. Należy 
pamiętać, że działo się to, kiedy znajo- 
mość gruźlicy tkwiła jeszcze w powija- 
kach. 

W kilka dni później Ericson wyłu- 
szczył naczelnikowi więzienia swoją 
prośbę, oświadczając stanowczym gło- 
sem: Jestem gotów poświęcić się 
dla ludzkości. Moje życie i tak nic nie 
warte... 

Koła naukowe przyjęły ofiarę Eric- 
sona. Przewieziono go do szpitala, gdzie 
rozpoczęto doświadczenia na jego oso- 
bie. 

Działalność bakcyli nie dała długo 
na siebie czekać. Dokonały one takiego 
spustoszenia w organiźmie Ericsona, 
że wkrótce podobny był raczej do szkie- 
letu niż do człowieka. Mimo to zachęcał 
dalej lekarzy, aby nie zaprzestawali 
swych doświadczeń. 

Wiadomość o mordercy, który po 


Janniags i fryzjer 


Znany aktor filmowy, Jannines, 
mał przed pewnym czasem list od fryzjera 
z prowincionalnego miasteczka, w którym 
Figaro przypominał mistrzowi, iż z daw- 
nych lat winien mu jest 60 fenigów za gole- 
nie. Jannings uśmiał się czytając ów list i 
posłał w prezencie swoją fotografię z dedy- 
kacyjnym autografem. Po kilku dniach przy 
szła od fryzjera odpowiedź: Figaro dzięko- 
kuje mistrzowi za autograf i pisze: „Sprze- 
dałem g za 10 marek, potrąciwszy zaś z tej 
sumy fenigów, pozwalam sobie przesłać 
Panu za pozostałe 9 m 40 fen. dwa abona- 
pręty na golenie i strzyżenie w mojej fir- 
mie,“ 


a Mistrzostwa Okregu Pomorsk. 


jako najskuteczniejsza pielęgnacja cia- 
a i cery. Piękna młodzieńczo świeża _ 
i powabna cera to wynik codziennego — 
używania Kaiser-Boraxu w wodzie 
da mycia. | 


Hypnotyzujące oczy 


W jednym z poważnych banków w Gre- 
cji rozegrała się dziwna scena. W tych 
dniach do kasjera banku zgłosił się skrom- 
nie ubrany mężczyzna, przedstawiając do 
realizacji czek na sumę 2510 funtów. Kasjer 
początkowo się wstrzymywał wypłaty, gdyż 
czek epiewał na jeden. z banków angiel- 
skich i nie posiadał żadnej wartości z po- 
wodu przedawnienia. 

Po chwili jednak pod wpływem przenik- 
liwego wzroku klienta udał się z nim do dy- 
rektora banku, Dyrektor, jakby wstrząśnię- 
ty i przygnieciony przez nieznanego intere- 
santa. patrzącego nań dziwnym ognistym 
wzrokiem, niezwłocznie polecił też kasjero- 


wi dokonać wypłaty z konta jednego z an- 
gielskich klientów banku. Niesamowity 
klient w spokoju schował pieniądze do po- 
dartej kieszeni płaszcza i ulotnił.się. Pół go- 
dziny trwało w banku odrętwienie po wizy- 
cie tego „hypnotyzującego"* pana. Kiedy 
oszołomiony dyrektor zawezwał policję ce- 
lem wytropienia oszusta, ten znajdował się 
poza granicami Grecji. Czek opiewał na 
nazwisko John Kurtha, jednego z turystów 
przybyłych do Anglii i był wystawiony 
przed 8 laty. Również kwota 2510 funtów by- 
ła sfałszowana, Spryciarz dopisał na czeku 
do liczby 25 cyfrę 10 funtów, | 


Czy wiece, że... 


„Statystyki amerykańskie podają iż w U. S. A. 
25.000 żebraków posiada własne auta, przy pomó- 
cy których wędrują po kraju uprawiając swój że- 
braczy zawód. Oto szczyt motoryzacji. 

«Wśród groteskowych praw i przywilejów an- 
gielskich istnieje niezmiernie oryginalny przywilej 
rodu Athollów. Mianowicie w razie skazania na 
śmierć członka tego rodu tenże ma prawo żądać 
powieszenia go na szubienicy wyższej o dziesięć 
metrów od normalnej. „Żaden inny obywatel kra- 
ju — tak głosi odnośny  reskrypt królewski — nie 
może korzystać z tego przywileju”. 

RA 


it 


i i > sońchiaj iga | Morzaninem 5 i Grudziądzem 3 punkty. Fi- 
Polski KPW w siatkówce żeńskiej w Toruniu | nalistom wręczono pamiątkowe dyplomy. 
ZZ SUME i 5 i Kierownikiem zawodów był Kowalski Jó- 

| ma A = oere ae a anaaga |zef z KS. KPW Pomorzanin, Toruń. ka 
j .Po zakończeniu zawodów referent WF. 
Okręgu Pomorskiego Brzeziński J. wręczył 
kierownikowi drużyny KPW Bydgoszcz 


statuetkę wędrowną, życząc im zdobycia 
tejże na własność. 


== |A. Z. S. Poznań mistrzem Polski 
NA wj w koszykówce w. 


Finał rozgrywek w koszykówce o mis- 


Mistrzostwa 


trzostwo Polski przyniósł niespodziewane 
zwycięstwo AZS Poznań nad dotychczaso- 
wym mistrzem KPW Poznań. AZS wygrał 
w stosunku 34:31 (17:15). 

Wyniki pozostałych spotkań były aaeh A 
pujące: AZS Poznań — KPW Warszaw. 
38:25 (21:18), KPW Poznań — Cracovia 
47:36 (24:18), Cracovia — KPW Warszawa 
29:28. > 


Ostatecznie tytuł mistrza zdobył AZS 
Poznań, uzyskując 3 punkty, drugie miej- 
sce i tytuł wicemistrza zdobył KPW Po- 
znań. na trzecim miejscu Crącovia z 1 
punktem. a 

Bokserskie mistrzostwa Polski 

Związku Strzeleckiego 
Choma zdyskwalifikowany. 

W niedzielę zakończone zostały w Lubli- 
nie mistrzostwa Polski w. boksie Związku 
Strzeleckiego. Wyniki walk finałowych no- 
tujemy: w 

w wadze muszej — Patora (FB) wypunk- 
tował Szopińskiego (Gdynia); 

w wadze koguciej — Jasieliński (Równe) 
wygrał na punkty z Kmieciem (Ostrowiec 
Kielecki); 

. `w piórkowej — Kniga I (FB) zwyciężył 
na punkty Paternaka (Janowa Dolina); . 

w lekkiej — Olszewski (FB) znokautował 
w 1 rundzie Jędrzejowskiego (Ostrowiec 
Kiel.): s 

w półśredniej — Kolczyński (FB) wypunk 
tował Wierzbickiego (Jan. Dol.); 

w średniej — Łogoszewicz (Jan Dol.) wy- 
grał z Andruszkiewiczem przez techn. k. o.; 

w półciężkiej — Łuka (FB) zwyciężył na 
punkty Słobodę (Gdynia); 

w ciężkiej — Rączka (Jan. Dol.) wygrał 
przez dyskwalifikację Chomy (Gdynia). _ 

* W ringu sędziował p. Heidrich z Lublina. 
„Na zakończenie turnieju komendant okr. 
Zw. Strzeleckiego rozdał zwycięzcom dypló- 
my. Zainteresowanie publiczności duże. Fi: 
nałom przyglądało się ponad 1000 osób. 


Bieg na przełaj wygrał 
Marokańczyk 


Na torze hippicznym w Enghien pod Pa- 
K w = w ryżem odbył się w medejełe aaron bieg 
y f na przełaj przy udziale 150 zawo: ów na 
P w ping-ponga w Toruniu iorz, e 
i + H Pierwsze miejsce zajął Marokańczyk Mo 
S. KPW .Pomorzanin, Toruń; ACE z : 
"w grupie młodszych: _ Domeracki Ąl- hamed ben Lardi w czasie 46:58. 2 min 


fons I. miejsce. Gill Zygmant H. m.. Barńee przed „Loaląg es 1 RAR 
Edmund III. m., wszyscy trzej z KPW Byd- : LE = 
gOSZCZ; ||| |. l Norwegia remisuie z Danią 
w., grupie juniorów: Słowik Zygmunt I. 
miejsce (KPW Bydgoszcz), Dulka' Konstah- 
ty II. m. (KPW Grudziądz), Babski Leonard 
ĮI. m. (KPW Bydgoszcz). : è ii: 
Nagrodę przechodnią zdobyli zawodii- 
cy KPW Bydgoszcz 10 punktów przed Po- 


pny EEC 


o LON 


pawe RT 


zespół turnieju KPW „Olsza“ Kraków 


Zwycięski 
i który wygrał wszystkie spotkania, 


Drużyna KPW Toruń zajęła niespodziewanie Ii. miejsce ` 


Stoją od lewej: Prassówna, Lewandowska, Stawska, Kryczyńska, Hamerska, Sarachówna — | 
+ 


W niedzielę, dnia 14 marca br. w świet- 
licy KPW w Toruniu odbyły się zawody 
ping-ponga o mistrzostwo Okręgu Pomor- 
skiego KPW. Do zawodów zgłoszono 46 'za- 
wodników i 10 zawodniczek. zawody odby- 
wały się systemeem. puharowym (olimpij- 
skim). z z 
Do finału zakwalifikowali sie zawodni- W niedzielę odbył się w Osło międzypań- 
ə atwowy mecz bokserski Norwegia — Danii 
Po raz 18 rozegrane spotkanie zakończyło się 


cy: $ 5 
w grupie starszej Nagórski Józef (I. m:) 
wynikiem remisowym 8:8, 


„1 Lewicki Franciszek (II. miejsce), obaj z K 


w boksie Sa 


<er gae 


| 


Serdecznie współczułam Biosteres- 
nym ofiarom rozpusty amerykańskiej, 
lecz narazie miałam dość własnych kło- 
potów. Drżałam, żeby ów zacny niezna- 
jomy, a przyjaciel mej słostry, nie zre- 
zygnował z czekania.na mą mizerną ò- 
sobę. Podczas więc, gdy inni emigranci 
spożywali dary Boże w jadalni, stałam 
zgłodniała na pokładzie, od czasu do 
czasu dając na migi znać, że jeszcze 
ciągle nas nie puszczają, O dziesiątej 
przybiliśmy szczęśliwie do brzegu. Zno- 
wu nieopisany tłok, krzyk, rwetes. Przy- 
witania, pocałunki, wykrzykniki. 
` Znajomy mój o czwartej popołudniu 
przedostał się na statek. Odrazu poczu- 
łam sympatję do niego. Musiał być nie- 
mniej głodny ode mnie, jako, że nie 
mógł przecisnąć się przez tłum, a ja 
przez cały czas postoju bałam się zejść 
z pokładu, żeby czasami, gdy znikną 0- 
ni z oczu, nie stracił cierpliwości i nie 


pojechał do domu. 


— Niech pani powie. że jestem ku- 
zynem pani! — poradził mi mój wy- 
bawca. 


start fhe da 


a „mile 


wiłh 


«rozpocznij dzień od uśmiechu... 


-- A jakże! Dyżurny oficer akurat 
był skory, żeby uwierzyć w to kuzyno- 
stwo... 


WTOREK, DNIA 16 MARCA 1937 R 


— AGGA 1 HATE GRANO: tu pani ze 
setkę takich kuzynów — odpowiedział, 
mrużąc ironicznie oczy. Stropiona po- 
wtórzyłam tę odpowiedź swemu  „ku- 
zynowi*. Zaczął starania na własną rę- 
kę. Podpisał się chyba w trzech księ- 
gach, złożył jakąś przysięgę i.. wyruszy- 
liśmy razem ku wyjściu. Oficer dyżur- 
ny. z którym przedtem konferowała!n, 
tak bacznie przeglądał papiery mego to- 
warzysza, że zapomniał mi odebrać 
obowiązkowe dwadzieścia pięć dolarów. 


„PRZEKŁAD AUTORYZOWANY A. WALDENBERGOWEJ 


Zmykałam co sił, by sobie czasem . o|antagonizm i zazdrość o każdą parę 


nich nie przypomniał, Uratowatam swój 
kapitał. 

Ale wszystkie te wrażenia razem tak 
niaie zmę.zyły, że nawychmiast po przy- 
jeździe do hotelu, gdzie „kuzyn* mój u- 
lokował mnie na czterdziestym piętrze, 
położyłam się do łóżka i spałam jak su- 
seł. Dla wszelkiej pewności pieniądze 
wsunęłam pod materac. Mało to się czy- 

kas o napadach rabunkowych w: Ame- 
ryce? 


Jestem sprzedawczynią w Chicago 


II. 


Portjer w małym hoteliku w Chica- 
go, gdzie zamieszkałam zaraz po przy- 
jeździe, zwrócił się do mnie: 

— Pani szuka pracy? Teraz, przed 
Gwiazdką, domy towarowe poszukują 
sprzedawczyń. 


„dkazałam się zameldować do szefa... 


Nie zastanawiając się długo, jeszcze 
tego samego dnia kazałam się zameldo- 
wać do szefa największego domu towa- 
rowego w Chicago i po dziesięciu minu- 
tach zostałam zaangażowana do sprze- 
daży butów w „Basement“ (podziemia). 
Uprzejmy ten pan powiedział mi krót- 
ko, że otrzymam tylko pięć dolarów ty- 
godniowo, a resztę muszę sama zarobić. 

Sama zarobić? Byłam bliska zem- 
dlenia, gdy objaśnił mi znaczenie tych 
tajemniczych słów: od każdej dokona- 
nej sprzedaży otrzymam prowizję, któ- 
rą mi wypłacą w końcu tygodnia. 

Kiedy sprowadzono mnie do „Base- 
ment“, ogarnęła mnie czarna rozpacz. 
Po pierwsze, bardzo marnie mówiłam 
po angielsku, po drugie — odrazu się 
zorjentowałam, że klientami „Base- 
meñt“ są przeważnie murzyni, których 
gustu nie znałam, a o psychologji ich 
nie miałam zielonego pojęcia: nigdy nie 
tubiłam czytać opisów krajów egzotycz- 
nych. 

Przez pierwsze pół godziny, kiedy 
naczelnik jednego z oddziałów pouczał 
mnie, jak się zabrać do pracy, czułam 
się bardzo nieszczęśliwa, bo nie wyobra- 
żałam sobie, 


kiedy nawet nie wiedziałam, jak lakier- 
ki nazywają się po angielsku. 


Niebawem pozostawiono mnie wła- 
snemu losowi, nikt się o mnie nie trosz- 
czył. Należało więc wziąć na odwagę i 
jakimś cudownym sposobem zacząć 
sprzedawać obuwie, to znaczy — zara- 
biać. 


Z początku dziwiłam się, jak prędko 
udało mi się pokonać wszystkie trudno- 
ści i zaaklimatyzować się w tych abso- 
lutnie obcych mi warunkach. Ale potem 
przekonałam się, że w głównej mierze 
przyczyniła się do tego doskonała orga 
nizacja domu towarowego. 


W „basement“, na terenie mojej pra- 
cy, wszystkie przedmioty do sprzedaży 
były ustawione, a raczej ułożone, na ol- 
brzymich stołach. Po środku stołu na 
mosiężnym drągu zawieszony był wiel- 
ki plakat z ogólną ceną, dzięki czemu 
zarówno klienci, jak i sprzedawczynie 
odrazu mogli się orjentować i dla tego 


nie żądano od sprzedawczyń fachowego 
wyszkolenia. Należało tylko: sprzeda- 
wać po oznaczonej cenie. Kto więcej 
sprzedał, ten więcej zarobił. Dlatego też 
każdy w naszem „basement“ pracował 
z zapałem raczej dla własnych korzyści, 
niż dla dobra właściciela domu towaro- 
wego. Dla niego nie gra roli zaangażo- 
wanie jeszcze kilkunastu sprze- 


sprzedanych butów. 
Na wchodzących negrów sprzedaw- 
czynie rzucały się drapieżnie, aby zdo- 


...Na wchodzących negrów sprzedawa 
czynie rzucały się drapieżnie... 


być pożądanego klienta. Nie namyśia- 
jąc się długo, i ja zaczęłam wyładowy- 
wać ęnergję w tym kierunku. 

System ten był doskonały dla wła- 
ścicieła domu towarowego, ale wprost 
zabójczy dla zdrowia- sprzedawczyni. 
Według przepisu obowiązywał ośmiogo- 
dzinny dzień pracy, ale która z nas 
chciałaby ópuścić „basement“, jeżeli 
tami jeszcze byli klienci i można było coś 
zarobić?!... Podczas wyprzedaży nale- 
żało dłużej pracować, 

A co się tam dzieje w rocznicę otwar 
cia domu towarowego! Corocznie w dniu 
tym wszystkie towary — od „basement“ 
do najwyższego piętra — sprzedaje się 
o kilkadziesiąt procent taniej, niż za- 
zwyczaj. Na ten dzień przyjęto dodat- 
kowo koło 1500 sił pomocniczych, tak, 
że w samym naszym „Department - sto- 
re“ było 5000 ludzi do obsłużenia klien- 
teli. 

W tym „świątecznym“ dniu oficjal- 
nie pracowano do 9-tej, w przeciwieńst- 
wie do zwykłych dni, kiedy zamykano 
magazyn o 5 i pół, ale stale trzeba było 
pozostawać na miejscu jeszcze conaj- 
mniej ze trzy godziny, zanim ci niezde- 
cydowani i wybredni klienci nareszcie 
opuszczą magazyn. 

O dziewiątej trzeba było być na miej- 
scu; przed południem przerwa dwu- 
dziestominutowa; na „lunch“ zwalnia- 
no nas na czterdzieści pięć minut, po- 
tem jeszcze jedna pauza dwudziestomi- 
nutowa. 

Podczas tych krótkich . wypoczynków 
jeździłyśmy całą gromadą na najwyższe 


dawczyń, bo przecież zasadniczo tylko | piętro, gdzie piłyśmy za darmo wodę so 


zwiększa swój zarobek. Natomiast dla 
personelu każda nowoprzyjęta sprze- 


żebym wogóle zdołała | dawczyni jest niepożądaną konkurencją. 
sprzedać chociaż jedną parę pantofli, | To też w naszem „basement“ panował 


dową i kupowałyśmy sobie za 5 centów 
„Ice cream“ — narodowy przysmak a- 
merykański. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KS. W. KNEBLEWSKI. | krew ofiar inkwizycji. Wiatr rozrzucił po świecie ich 


U źródeł mistycyzmu 
ifanatyzmu hiszpanski 


(Ciąg dalszy) 

Niektórzy, widząc niechybną śfnierć przed «a 
odwoływali błędy. Darowywano im wtedy karę, in- 
nych znowu upartych ogłaszano za winnych kacer- 
stwa i oddawano władzy świeckiej, która robiła z ni- 
mi porządek, jako z niebezpiecznymi dla państwa 
jednostkami, zdrajcami stanu. Poddawano ich zatem 
najokrutniejszej karze, jaką jest spalenie na stosie. 
Przechodzili oni dwie męki, jedną fizyczną, drugą 
moralną, że giną, jak infamisi i w tej świadomości, że 
ich rodzinę czeka całkowita moralna i materialna 
ruina. 

Czy mógł przypuszczać św. Dominik, sam syn 
Hiszpanii, uczeń Salamanki, ten który uważał siebie 
w najlepszej i najświętszej intencji za „psa strażnika 
Boga“, że jego zakon, któremu zlecono Święte Ofi- 
cjum Inkwizycji i w innych krajach Europy, — będą 
później szarpać za Torauemadę, który spoczywa sobie 
w Avili, nieświadom tego, co mu historia przypisywa- 
ła za jego dzieło i czyny, pełnione nie „Ad maiorem 
gloriam Dei“, ale „ad usum Suae Majestatis Regis 
Ispaniae'. 

Valadolid ma smutną za sobą jeszcze historię. W 
nim to umarł na udar serca w r. 1506 Krzysztof Ko- 
lumb. Do dzisiaj istnieje domek, w którym sto lat 
później cierpiał wielk Cervantes. W jednym z jego 
pokoików mieszkał skrytobójczo zamordowany w r. 
1605 Gaspar de Ezpeleta, przez którego aresztowano 
twórcę Don Kiszota. 

Dziś cicho na Plaza w Valadolid. Wyschła już tu 


opioły. Nowi ludzie. Nowe zwyczaje. Nowe ideały, 

bardziej ludzkie, wyrozumiałe. Choć i dzisiaj gdzie- 
niegdzie, kędy się Duch zatracił, a instynkta człowie- 
ka-zwierzęcia wzięły górę nad rozumem i uczuciem 
człowieka z rodzaju Synów Bożych, — takie same in- 
kwizycje istnieją i podobnie życiem bliźnich szafują. 

Meksyk i Rosja, a ostatnio nawet i ta sama Hisz- 
pania, gdzie za Boga ogłasza się Antychryst, pijany 
krwią, pożogą i ruiną, może z innych względów, co i 
inkwizycja hiszpańska, palą ludzi na stosach dla dy- 
nastów chciwych władzy i użycia. Ta tylko różnica, że 
hiszpańscy despoci podszywali się pod interesy wiary, 
a dzisiejsi czynią to dla niewiary, nienawiści do Boga 
i Jego Kościoła. Ten sam Szkarłat, — co «dawniej 
okrywał trybunały inkwizycji hiszpańskiej, dziś prze- 
szedł na krwawą barwę — znamię czerwonych wład- 
ców na Kremlu. 

Hiszpania wczorajsza nie była gorszą od Francji 
i Polski, córą Kościoła. Najwięksi mistycy średnio- 
wiecza — to przecież Hiszpanie. Pamiętajmy, że św. 
Teresa pochodziła z Avili, św. Ignacy Loyola i św. 
Franciszek Ksawery z Pampeluny i św. Jan od Krzy- 
ża ze starej Kastylji. Były to czasy pełne, ekstatycz- 
nego prawie, podniesienia ducha w niezliczonych kla- 
sztorach, a w których go brakowało, to je reformo- 
wano według najsurowszych reguł i przepisów. Były 
to epoki poświęcenia się, ofiary i dzieł wielkiego mi- 
łosierdzia, pełnionych zarówno przez sfery ubogich w 
duchu, jak i arystokratów ducha. 

Podczas Wystawy Powszechnej w Barcelonie od- 
bywał się Kongres Misyjny Hiszpański. Dokonywano 
na nim rachunku sumienia z wielkiej akcji, która 


zawsze była umiłowaniem serca hiszpańskiego. Mi- 


du mistyków, zakonodawców, reformatorów, misjo- 
narzy, krzyżowców, conquistadorów i odkrywców dzi. 
kich i pogańskich ziem zaoceanicznych. Nieśli oni 
tam chrzest św., krew swoją przelewaną dla chrystja- 
nizmu i kultury europejskiej. 

Niezwykłe czyniły wrażenie obrazy plastyczne z 
dziejów odkrycia Nowego Świata, wykonane artysty- 
cznie w rzeźbie figuralnej, we wspaniałej oprawie ar- 
chitektonicznej, ustawione w kilku salach reprezen- 
tacyjnego gmachu del Palacio Nacional. Widać było 
dumę narodową wśród zwiedzających wystawę Hisz- 
panów. Przyglądali się oni niemej wymowie tych 
obrazów. Szła od nich rzeczywistość i prawda dzie- 
jowa, że przed łądującym na odkrytą ziemię, Kolum- 
bem, czy Vasco de Gamą, wychodził zawsze zakonnik 
z krzyżem na znak, że zajmuje dla siebie nowozdoby- 
te tereny najpierw Chrystus, a później korona hisz- 

ka 


Na wystawie był równięż pawilon misyjny. Znaj- 
dowgły się w nim eksponaty te same, co i w Waty- 
kanie podczas Roku Jubileuszowego, powiększone jed. 
nak przebogatymi zbiorami misji hiszpańskich. I z 
nich można było wynieść wyobrażenie o ogromie 
pracy apostolskiej, dokonanej przez hiszpańskie za- 
kony i zgromadzenia, pracujące w egzotycznych i dzi- 
kich krajach Afryki, Ameryki Południowej i Oceanii. 

Wystawa misyjna w Barcelonie miała wszystkie 
działy tej pracy. Był to obraz. znojnego i umartwio- 
nego życia misjonarza, jego dorobek duszpasterski, 
gospodarczy, natikowy, literacki, etnograficzny, a na- 
wet artystyczny narodów azjatyckich i afrykańskich. 
Niektóre z tych przedmiotów były bardzo pierwotne, 
ale wymowne w swym znaczeniu praktycznym, a nie- 
które stały na wysokości nieraz pozaprzeciętnej. 
(Ciąg dalszy, nastąpi). 
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Scena z filmu „Tańczący Pirat“ 
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został zamknięty 


W nastepny wtorek podamy rozwiązanie i wyniki 
ż losowania. 


JURY KONKURSU zbierze się już jutro ò godzinie 16 m. 30, 


„Tańczący pirat 


Głos znakomitego krytyka Jamesa Francis Crow 


Znany ze swych surowych ocen, 
znakomity krytyk filmowy James Fran- 
cis Crow umieścił w „Hollywood Citi- 
zen-News' następującą recenzję, którą 
przytaczamy ze względu na sensację, 
jaką wzbudziła w fachowych kołach 
amerykarńskich. Tak entuzjastyczna 
ocena filmu nigdy jeszcze nie wyszła z 
pod pióra J. F. Crow'a. Podajemy ją w 
całości: 

„Tańczący Pirat“ jest trzecim zrzę- 
du obrazem, zrealizowanym nową tech- 
niką kolorową, wprowadzoną na ekran 
filmem „Becky Sharp* i kontynuowaną 
w filmie „W cieniu samotnej sosny”. 
Biorąc to pod uwagę, śmiało możemy 
powiedzieć, że film „Tańczący Pirat“ 


jest najlepszy z tych trzech. Jedynie o 
nim można powiedzieć uczciwie, że był- 
by i bez swoich zdumiewających barw 
filmem nieprzeciętnym. 

„Tańczący Pirat“ zasługuje na uwa- 
gę przede wszystkim przze wzgląd na 
scenarjusz. Jest to komedja muzyczna 
o wybitnie filmowych walorach. Nie 
należy on do żadnego ze znanych nam 
typów. Wybija się on nad wszystkie fil- 
my muzyczne i dałeko odbiega od ta- 
kich nieuzasadnionych przeróbek ope- 
retki, za których przykład służy „Rose 
Marie“, strasznie po partacku potrak- 
towana. Krótko mówiąc, jest to coś no- 
wego na ekranie. 


Nadto „Tańczący Pirat“, wyróżnia 


Jak długo istnieć bedą kochankowie = | 
tak długo dzieje tej miłości bedą żyć i wzruszać 


O Grecie Garbo piszą tysiące — czy- ]że kreacja „damy kameliowej* z pewno- 


tają miliony. pep 

"Nikt jednak nie zadał jeszcze pyta- 
nia, czy ma ona... np. ładne nogi. W od- 
niesieniu do jakiejkolwiek gwiazdy — 
pytanie to miałoby zasadnicze znacze- 
nie, w odniesieniu do Grety Garbo traci 
sens. 

Grety Garbo nie traktuje się, jak 
gwiazdę filmową. Zajmuje ona zupełnie 
swoiste, odrębne i niezależne miejsce 
na parnasie filmowym. 

Tych pięć liter Garbo — błyszczą- 
cych na reklamach neonowych, na afi- 
szach, ogłoszeniach, wyskakuje z ram, 
przemawia, krzyczy. 

Pięć liter Garbo głosi mit kobiety, 
która przez tyle lat trzyma cały świat w 
napięciu, coraz większym, coraz moc- 
niejszym. 

Greta Garbo, kobieta o zagadkowym 
sposobie życia, który choć obcy — jest 
miły i ciekawy. 

W Grecie Garbo koncentrują się 
wszystkie marzenia niewyśnione, tęsk- 
noty nieuchwytne dziewcząt i kobiet. 

Film z Gretą Garbo to wydarzenie. 

„Dama Kameliowa* to wydarzenie 
wśród filmów Grety Garbo. 

Ta obca, wielka artystka staje się w 
„Damie Kameliowej'* bliska. Nieznane 
w jej dotychczasowych kreacjach cie- 
pło czaruje widza i pozwala mu zrozu- 
mieć Armanda Duvala — Roberta Tay- 
iora, który zakochał się w starszej od 
siebie, cynicznej ...i kochającej kurty- 
zanie. 

Tylko — czy kurtyzana „wogóle ko- 
chać potrafi? Oto zagadnienie dominu- 
jące w tym filmie. Czy najbardziej za- 
durzona, zakochana kobieta z półświat- 
ka umie miłość przeżywać — i przeżyć. 

I czy najbardziej zakochany młodzie- 
niec, kochający pierwszą najsilniejszą 
miłością, umie zdobyć się na to, by wy- 
mazać przeszłość ukochanej z pamięci? 

W filmie „Dama Kameliowa* gra 
mnóstwo znakomitości aktorskich. Mi- 
mo to tylko twarze tych dwojga Rober- 
ta Taylora i Grety Garbo przykuwają 
do siebie. Dotychczas w każdym filmie 
Grety Garbo, niezależnie od tego, czy 
partnerem jej był mniej lub więcej zna- 


ny gwiazdor, przyćmiewała go, nie wi-. 


dać było nikogo poza Gretą. Ona Ol- 
śniewała, zniewalała wzrok, frapowała. 
Tym razem jest inaczej. Mimo, że 


gra Grety Garbo iest niebywała, mimo, 


ścią zasłymie na cały świat, Robert Tay- 
lor jest widoczny, zwraca na siebie u- 
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Romantyczna, a jednocześnie dziw- 
na miłość Małgorzaty i Armanda nabie- 
ra w interpretacji tych dwojga wielkich 


Scena z filmu „Dama Kameliowa" 


wagę, jest godny tak znakomitej part- 
nerki. 

Greta Garbo i Robert Taylor — to 
naprawdę najwspanialsza para, jaką 
można sobie wyobrazić. 


artystów niezwykłego czaru, polotu — 
i sensu. 

Jak długo istnieć będą kochankowie, 
tak długo dzieje tej miłości będą żyć i 
wzrusząć. 


O O 


Człowiek, który 


nade wszystko 


ukochał miłosierdzie 


Z okazji wyświetlenia filmu p.t „Don Bosko“ 


Staraniem  Dekanalnej 
kiej wyświetlany będzie w kinach na Po- 
morzu film. p, t. DOn Bosk0, Jest to film 
którego treść jest osnuta na tle ży- 
cia i czynów św. Jana Bosko, na tle dra- 
matycznych walk o pozyskanie serc ludz- 
kich dla idei pomocy sierotom. Jest to 
wspaniały rapsod religijny wyświetlany w 
Polsce pod wysokim protektoratem J. E. 
Ks. Kardynała Prymasa Hlonda. Film wy- 
bitnie religijny o wielkich walorach mo- 
ralnych. artystycznych i rozrywkowych, 
wypowiadający walkę powszechnemu egoiz 
mowi i zmaterialiżmowaniu. 

Społeczeństwo toruńskie będzie miało 
możność przyjrzeć się innej miłości, tak 
rzadko naprowadzanej na taśmę filmową, 
miłości w dzisiejszych czasach najbardziej 
pożądanej, to jest miłości bliźniego. Dziś w. 


Akcji Katolie- | ogólnej nędzy duchowej i materialnej win- 


no społeczeństwo otrzymać wzniosła karmę 
duchową, powinno być pobudzane do wza- 
jemne) ufności, do miłości wzajemnej a 
przede wszystkim tymi wzniosłymi cnota- 
mi powinon się karmić młodzież dorasta- 
jącą. Narzekania i utyskiwania na. mło- 
dzież dzisiejszą nic nie pomogą. Św. Jan 
Bosko też nie narzekał ale pozyskał ich 
sercem, Pozyskał nawet sercą więźniów, 
młodych ludzi skalanych występkami i to 
do tego stopnia, że wyprowadził sporą ich 
gromadę na przechadzkę bez straży więzien 
nej poto tylko. aby ich z powrotem po cało- 
dziennej przechadzce wprowadzić do mu- 
rów więziennych z powrotem. 

Film Don Bosko winien widzieć każdy 
ojciec, każda matka a przede wszystkim 
rałodziaż, 


P S ZERO LE Naa id Se iha 


- na okręcie pirackim. W małym 


Ja srebrnym ekranie 


Nasz drugi konkurs filmowy 


Gwiazda filmowa Fern-Arnoid będzie się popi- 

sywać w roli „Królowej korsarzy“ na wystawie 

światowej w San Francisco. Na razie wystę- 

puje, w swym kostiumie jako propagatorka 
wystawy. 


się odkryciem Charles Collins'a, sceni- 
cznej sławy Broadway'u. Collins rów- 
nież ma w sobie coś nowego i odmien- 
nego. Można go określić zgrubsza jako 
skrzyżowanie Francis Lederera z Fre- 
dem Astairem, jako że łączy wybitną 
indywidualność pierwszego ze zręczno- 
ścią taneczną drugiego. oPzatem film 
ten zasługuje na uwagę z tego jeszcze 
powodu, że umiejętnie wyzyskany zo- 
stał pikantny urok Steffi Duna, której 
ciemna i żywa uroda cudownie nadaje 
się do techniki kolorowej. 

Collins gra rolę nauczyciela tańca 
w Bostonie, w początkach 19-go wieku. 
Zostaje on porwany przez piratów i 
zmuszony do wykonywania rozmaitych 


porcie meksykańskim udaje mu się u- 
ciec, ale mieszkańcy portu łapią go i — 
jako pirata — chcą go powiesić. Ratuje 
się on przez wykonanie tańca pod szu- 
bienicą, dowódząc w ten sposób, że jest 
nauczycielem tańca. Córka burmistrza 
żąda odroczenia egzekucji do czasu nau 


czenia się walca u mistrza. Wkońcu 


|wybawia on ją od małżeństwa z dezer- 


terem armii meksykańskiej i staje się 
bohaterem miasta“. 

Dodajmy od siebie, że film jest re- 
żyserji Lloyda  Corrigana, wytwórni 
RKO Radio. s 


ENE E ETEN 
Uczta dia rrawdziwych kinomanów 


Firma Paramount szykuje prawdziwą 
ucztę dla kinomanów. Przede wszystkim 
zaś dla tych, którzy pamiętają jeszcze fil- 
my nieme i swoje ulubione gwiazdy, jakie 
w nich podziwiali, a więc: Betty Compson, 
Charlesa Raya, Esther Ralston, Mae Marsh 
Francisa Bushmana, Ruth Clifford i wielu, 
wielu innych. Wszyscy ci aktorzy. którzy 
niegdyś byli równie popularni, jak obecnie 
Marlena Dietrich czy Gary Cooper, nie gra 


ją już wcale. Zrobili oni jednak wyjątek -~ 


dla filmu „Hollywood*, w którym ukażą 
się wszyscy w drobnych rólkach. r 

Film ten pokaże nam również Gary Coo- 
pera i Eleonor Whitney, niezmiernie dziś 
popularną tancerkę, w rolach statystów. 
„Hollywood“; jak to już objaśnia sam ty- 
tuł, rozgrywa się w Hollywood. tym najbar 
dziej interesującym bywalców kin mieście 
na świecie. W rolach głównych tego inte- 
resującego filmu reżyserii Roberta ` Flo- 
reya ukażą się: Marsha Hunt i John Hal- 
liday dobrze znany naszej publiczności z 
filmów „Pokusa“ i „Peter Ibbetson“. 


Denesze ze świata filmu nolskieac 
Jedna z wytwórni przygotowuje realfza- 


nej legendy dramatycznej Sz. Anskiego. A- ` 


daptacji dokonał Andrzej Marek. Reżyse- 
rię obejmie Michał Waszyński, 3 


E filmu „Dybuk“, przerobionego ze słyn- 


PT 


„wniosków, patentów .statkowych, 
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Zebranie Pomorskieg 


Statków 


Walne Zebranie Pomorskiego Związku 
Właścicieli Statków Żeglugi Śródlądowej, 
odbyło się w sobotę, dnia 13 bm. w Toruniu 
przy ul. Łaziennej 2. — Zebranie zagaił pře- 
zes Związku p. Dittmann przy równocze- 
snym przywitaniu delegatów: Urzędu Woje 
wódzkiego Pomorskiego p. dyr. inż. Tyrały 
Jana, inż. p. Musiałowskiego Ignacego, P. 
radcy Maydy i Urzędu Skarbowego mgr. p. 
Borowskiego Stanisława, oraz licznych 
zrzeszonych członków. 

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego 
walnego zebrania w Toruniu i zebrania od- 
działu w Bydgoszczy, oraż po przeczyta- 
niu porządku obrad i wyborze marszałka 
zebrania. p. Bolesława Szeffery i sęż:reta- 
rza p. Bolesława Szarafińskiego przystą- 
piono do przyjęcia sprawozdań skarbnika 
p. W. Śladkowskiego i sekretarza p. Szara- 
fińskiego. — W treściwym przemówieniu, 
prezes związku p. Dittmann przedstawił, ze- 
branym działalność związku w ciągu roku 
1936 i podkreślił, że głównym zadaniem 
związku jest praca organizacyjna właści- 
cieli statków. którzy w silnej organizacji 
mogą uniknąć nieprzewidzianych strat 
przez niektóre firmy oraz podkreślił, że 
zrzeszeni mogą osiągnąć owoce swej pra- 
cy przy poparciu władz. — Przedstaw: ciel 
Urzędu Wojewódzkiego Wydziału Dróg Wo 
dnych inż. p. dyr. Tyrała w pięknych i tre- 
ściwych słowach zobrazował „całokształt 
sprawy, wyjaśniając, że wspólna praca że- 
glarzy zjednoczonych z władzami, a przede 
wszystkim z Zarządami Dróg Wodnych 
przyczyni się do pomyślnego rozwoju ide- 
glugi. ujednostajnienia tejże. oraz podnie- 
sienia bytu żeglarzy. — Wyjaśnienia w 
sprawie przepisów dotycz. spraw żeglu- 
sł śródlądowej,  zmodernizowania taboru 
wodnego, w sprawie ubiegania się o poży- 
czkę na remont statków, zaopiniowania 

regulacji 
dróg wodnych, ustalenia typu budowy ber- 
linek — w treściwych słowach udzielił ze- 
pranym inż. p. Musiałowski, przedstawiciel 
Wydziału Dróg Wodnych. — P. radca .May- 
da przedstawił sprawę nabywania wysor- 
towanego taboru wodnego z Niemiec, który 
został ograniczony. — Sprawę wymiaru i 
poboru podatków przedstawił przedstawi- 
ciel Urzędu Skarbowego mgr. p. Borowski, 
który pouczył zebranych o ciążącym na ka- 
żdym obywatelu Państwa obowiązku oraz 
zaznajomił zebranych z ustawą podatkową. 


Kupiectwo i rzemiosło 
polskie — to potega 


gospodarstwa polskiego 
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P owstańcy i Wojacy okręgu świec- 
kiego zgłaszają akces do Obozu 
zjednoczenia Narodowego 

Ub. niedzieli w sali p. Chełstowskiego w 
Świeciu odbył się doroczny walny zjazd de 
legatów placówek Powstańców 1 Wojaków 
OK VIII, pracujących w liczbie 15 na te- 
renie powiatu świeckiego; przybył też pre- 
zes Związku p. szambelan Prądzyński ze 
Skarpy owacyjnie witany przez zebranych 
wojaków. Prezes okręgowy p.. Cichocki po- 
witał licznie przybyłych gości z pp. wice- 
starostą Dołżyckim na czele, p. burmistrza 
Świecia p. Słabęckiego, komendanla pw. p. 
Niwińskiego i innych. i 

Po składaniu życzeń przez przedstawi- 
cieli i gości wybrano prezesa Federacji P. 
Z. O. O. p. rejenta Brzeskiego marszał- 
kiem zebrania i uchwalono jednomyślnie 
wysłać do pana Wojewody Pomorskiego, 
do Dowódcy OK VIII oraz do J. E. ks. bis- 
kupa Okoniewskiego telegramy hołdowni- 


s 
cze, podkreślające akces do głośnej deklara | 


cji płk. Koca. 

Zebranie wysłuchało sprawozdań z ub. 
pracy zarządu okręgowego by następnie u- 
dzielić jemu swego pokwitowania. 

Przeprowadzono uzupełniający wybór 
zarządu okręgowego; wobec czego obecny 
jego skład przedstawia się następująco: pp. 
insp. Cichocki prezes, wójt Kikulski z Dra- 
gaczu wiceprezes, Byrszel ze Świecia sekre- 
tarz, Bonna zastępca, Gregorkiewicz skarb- 
nik, rektor Zatorski referent oświatowy, Do- 
min z Łowinia referent organizacyjny, Ci- 
chowski z Pruszcza ref. ubezpieczeniowy. 

Do komisji rewizyjnej powołano pp. Ba- 
bińskiego z Tuszyn, Liberackiego .ze Świe- 
cia. Wodkowskiego, Kowalskiego i Bonę. 

Dalszy ciąg obrad objęły: uchwalenie-bud 
żetu na rok bieżący, referat organizacyjny 
„delegata Związku p. Chylewskiego z Tucho- 
Ji; jak i omawianie zagadnień lokalnych -z 
terenu organizacyjnego. 


Wreszcie, po wyczerpaniu porządku obrad 


zamknięto zebranie roczne powiatowe ha- 
-stem wojackim „Wolność“. 


Cheimno 
CREW NE 


— Za zakazany zabieg do więzienia. Po- 
licja odprowadziła do więzienia sądowego 
niej. L. mężatkę, żyjącą z mężem w sepa- 
racji oraz niej P. z Chełmna, zam. przy ul. 
Rybackiej. 

". Pierwsza z nich stoi pod zarzutem uży- 
cia niedozwolonego zabiegu i spędzenia 


: płodu, druga.o udzielanie w.tym pomoty..: 


Sąd zawiesił nad obiema areszt śledczy. 


— Na temat ten wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w końcu której zebrani zauwa- 
żyli, że zryczałtowanie podatków dochodo- 
wego i obrotowego może ulżyć ciężkiej do- 
li żeglarza, a tym samym nie tamować Pu- 
chu żeglarskiego. — Sprawę taryfy prze- 
wozowej na rzekach śródlądowych, która 
dotąd nie jest uregulowana przez firmy tru 
dniące się transportem, a która to sprawa 
jest największą bolączką żeglarza, — poru- 
szył członek związku p. Sapok Paweł. — 
Zebrani uchwalili jednogłośnie przez wÝ- 


o Zw. Właścicieli 
Śródlądowej 


nienie taryfy przewozowej. — W końcu ze- 
brani jednogłośnie uchwalili opodatkować 
się na rzecz FON po 10 zł. minimum od każ- 
dego członka do 1 maja br. — Z uwagi na 
odbywające się egzaminy żeglarskie wybra 
no komisję egzaminacyjną, która wchodzi 
w skład Wydziału Dróg Wodnych w oso- 
bach pp. J. Jeziorskiego. E. Schwartza, K. 
Dittmanna, F. Sapoka i B. Szeffery. 

Po przystąpieniu nowych członków. o- 
raz po wyczerpaniu porządku obrad, prze- 
wodniczący podziękował przedstawicielom 


stosowanie odpowiedniego memoriału 'do l władz oraz zebranym za współpracę, kń- 
władz, — by Zarząd wyjednał ujednostaj- |cząc zebranie hasłem: „Cześć Żeglarstwi*. 
Ti 4 


Zie się powodzi żołnierzom 
w niemieckiej armii 


W tych dniach został przytrzymany 
na Pomorzu osobnik, który bezprawnie 
przekroczył granicę niemiecką. Jak się 
okazało, jest to dezerter z armii niemiec- 
kiej, szeregowiec Karl Mickeleit z 38-go 
pułku artylerii. Zbieg zeznał, że powo- 
dem dezercji były okropne stosunki w 
wojsku, zwłaszcza złe traktowanie przez 
oficerów i podoficerów oraz złe wyży. 

"Nie jest to odosobniony wypadek, że 
dezerterzy z armii niemieckiej chronią 


się przed karą na terytorium polskie. 
Fakt taki jest bardzo wymowny i rzuca 
jaskrawe światło na stosunki w armii 
niemieckiej, które w opowiadaniach de- 
zerterów wyglądają zupełnie inaczej, niż 
w urzędowych publikacjach, rozsianych 
gęsto w czasopismach niemieckich. Wi- 
dać, że dawna szkoła pruskiego „drill'u* 
w dalszym ciągu w Niemczech święci 
triumfy i że w Niemczęch republikań- 
skich pokutują wciąż jeszcze różne mało 
chwalebne zwyczaje z czasów cesarstwa. 


Przedłużenie linii autobusowej M. T. K. 


Linia autobusowa Gdynia—Kartuzy 
przedłużona zostanie z końcem b. m. 
przez Kościerzynę do Starogardu. Na li- 
nii kursować będą autobusy Miejskiego 
Tow. Komunikacyjnego z Gdyni. W ten 


sposób zaplecze Gdyni uzyska znakomi- 
te połączenie z wybrzeżem, co ma wiel- 
kie znaczenie dla mieszkańców „Szwaj- 
carii Kaszubskiej“ i Kociewia. 


P. wicewojewoda pomorski na zebraniu Rady Okręgowej 
Othotn. Straży Pożarnych kod yt 


W ub. niedzielę odbyło się w Gru- 
dziądzu jako centrum wyszkolenia stra- 
żackiego na Pomorzu doroczne zebranie 
Rady Okręgu Pomorskiego Związku 
Straży Pożarnych R. P., które miało 
specjalnie uroczysty charakter. Na ze- 
branie to przybył jako prezes Rady p. 
wicewojewoda pomorski Szczepański i 
szereg czołowych osobistości ochotni- 
czego strażactwa ogniowego, m. in. rów- 
nież prezes okręgu wielkopolskiego p. 
generał T. si 

Podczas zebrania p. wicewojewoda 


Szczepański wręczył świadectwa 43 u- 

m 9-ciodniowego kursu 3 i 4 
st który odbył się w ośrodku wy- 
szkoleniowym w Grudziądzu dla naczel- 
ników rejonowych Ochotniczych Straży 
Pożarnych, naczelników straży miej- 
skich i zmotoryzowanych. ) 

Akt wręczenia miał przebieg uro- 
czysty. Zebranie Rady poprzedziła Msza 
św. odprawiona w kościele O. O. Jezui- 
tów. Płomienne kazanie o pracy straża- 
ka wygłosił O. Superior. 


Skarbowcy pomorscy 
- przy stole obrad 


Doroczny walny zjazd Okręgu Pomorskiego Związku 
Pracowników Skarbowych R. P. w Grudziądzu 


W ub. niedzielę dnia 14 bm. odbył się w 
sali Kasyna ‘Obywatelskiego w Grudziądzu 
doroczny walny zjazd Okręgu Pomorskiego 
Związku Pracowników Skarbowych pod 
przewodnictwem p. nacz. Mariana Jarzyń- 


go. 
W zjeździe wzięli udział: delegat Zarządu 
Lentralnego Związku p. Gallus z Warszawy, 
delegaci wszystkich kół na Pomorzu i człon- 
kowie Zarządu Okręgowego Pomorskiego 
Związku Pracowników Skarbowych z preze- 
sem Okręgu p. Zambrzyckim na czele, oraz 
dyrektor Izby Skarbowej w Grudziądzu p. 
Stefan Kossjor. 

Po wręczeniu p. dyrektorowi Kossjonowi 
w myś] uchwały zeszłorocznego walnego zja 
zdu dyplomu członka honorowego Okręgu 
Pomorskiego Związku Pracowników Skar- 
bowych, zjazd wysłuchał z wielkim zainte- 
resowaniem gruntownego referatu p. Gallu- 
sa o bieżących pracach i zadaniach Zarządu 
Centralnego organizacji w Warszawie. 

Obszerne sprawozdanie o rozległych pra- 
cach Zarządu Okręgowego na Pomorzu prze 


prowadzonych w ciągu 
złożył prezes Okręgu p. Z: 

Na wniosek komisji rewizyjnej jednomy- 
ślnie udzielono ustępującemu zarządowi ab- 
solutorium, po czym dokonano wyboru 
władz Okręgu Związku Pracowników Skar- 
bowych na nową kadencję. ponownie wy- 
bierając na prezesa Okręgu p. Zambrzyckie- 
go, 

Po ożywionej dyskusji, w której omówio- 
no najbardziej aktualne sprawy zawodowe 
i związkowe, a przede wszystkim dotyczące 
Kasy Pogrzebowej i Kasy Pożyczkowo-Osz- 
czędnościowej, organizowanych z inicjatywy 
Zarządu Okręgowego Zw. Pracowników 
Skarbowych na Pómorzu, uchwalońo statuty 
tych Kas. 

Kończąc swe obrady uczestnicy Zjazdu 
jednomyślnie uchwalili wysłanie depesz. 0- 
kolieznościowych do Pana Ministra Skarbu, 


ubiegłej kadencji 
cki, 


Pana Wojewody Pomorskiego i Zarządu Cen |- 


trelnego Zw. Pracowników Skarbowych w 
Warszawie. i 


Harakiri reemigranta z Czechosłowacji 
| w Gdyni 


W niedzielę w późnych godzinach |odzyskawszy: przytomności. ` 


wieczornych w mieszkaniu państwa 
Nowaków przy ul. Beniowskiego 26 na 
Grabówku 31-letni bezrobotny 

Głowacz targnął się na swe życie, za- 
dając sobie nożem dwie ciężkie rany 
w okolicy serca, a trzecim uderzeniem 
rozpruwając sobie częściowo brzuch. 
Przewieziony bezzwłocznie karetką po- 
gotowia do szpitala S. S. Miłosierdzia, 
Głowacz w kwadrans później zmarł, nie 


Przyczyna rozpaczliwego kroku bez- 


'robotnego nie jest narazie znana. Jest 


on reemigrantem z Czechosłowacji — 
do Gdyni przybył przed kilku miesiąca- 
mi w poszukiwaniu pracy. Mieszkał 
dotychczas na terenie portu przy ul. 
Centralnej 38, a krytycznego wieczoru 
przybył z. wizytą  do.swej siostry, mie- 
szkającej u p.p.. Nowaków — w jej. po- 
koju też odebrał sobie życia 


Walne zebranie Kół Goszodyń 
Wie;skich pow. toruńskiego 


Zarząd Główny Pomorskiego Zrzeszenia 
Koł Gospodyń Wiejskich zawiadamia, iż w 
dniu 19 marca br. o godz. 11,30 odbędzie się 
w Toruniu w sali Starostwa Powiatowego 
walne zebranie Kół Gospodyń Wiejskich 
pow. Toruńskiego. 


Nowy kierownik biura okręco- 
wego L gi Morskiej i K?'onialne' 


Zarząd Okręgowy Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej na posiedzeniu w sobotę 13 bm. za- 
łatwił sprawę zaangażowania kierownika 
biura Okręgu, Na stanowisko to zgłosiło 
się 29 kandydatów, w tym 11 z akademic- 
kim wykształceniem. Zarząd dokonawszy 
starannej seiekcji kandydatów postanowił 
stanowisko powierzyć p. mgr. Zdzisławowi 
Grzeszczakowi. Pomorzaninowi. P. mgr. 
Grzeszczak, absolwent U. P. oficer rezerwy 
znany jest ze swej działalności w organi- 
zacjach akademickich na terenie Pomorza, 
z pracy społecznej na innych polach. refe- 
ratów stojących na wysokim poziomie oraz 
artykułów, zamieszczanych w prasie po- 
morskiej. P. mgr. Grzeszczak był ostatnio 
sekretarzem Polskiego Zw. Zachodniego w 
Grudziądzu. 


Lub>wn 


— Kurs L i IL stopnia wyszkolenia po- 
żarniczego. Dzięki staraniom Pow. Zarządu 
Straży Pożarnych został przeprowadzony w 
ciągu lutego br. 10-dniowy kurs I. i II. sto- 
pnia wyszkolenia pożarniczego. Otwarcia 
dokonał p. wicestarosta Budnik przy udzia- 
le przedstawicieli Zarządu Miejskiego, Poli- 
cji, władz pow. i miejsc. Straży Pożarnej 
oraz przybyłych kursistów. W kursie brało 
udział 48 naczelników wzgl. ich zastępców 
z powiatu. Na kurs zostali wydelegowani z 
ramienia Okręgu Pom. Zw. Str. Poż. p. in- 
struktorka Helena Kujawska oraz instr. 
Str. Poż. p. Przybojewski. Na kurs przybył 
także z wizytacją instr. woj. insp. p. Rosz- 
czyk. Wykłady odbywały się codziennie w 
świetlicy Straży Pożarnej, zaś ćwiczenia na 
placu. Pomimo silnych mrozów, jakie pano 
wały, uczestnicy okazywali wielkie zainte- 
resowanie. Na zakończenie kursu przy o- 
becności władz Straży Poż. miejscowej i 
powiatowej, jako też przedstawicieli tut. 
miasta, przemówił p. wicestarosta Budnik, 
dziękując wszystkim za trud poniesiony 
dla dobra społeczeństwa i naszych bliźnich 
w obronie ich mienia, po czym po wspól- 
nej fotografii rozdał p. wicestarosta 48 kur- 
sistom z miasta i powiatu świadectwa u- 
kończenia kursu. Na tym kurs, zakodczoRo: 


'Podoórz 


— Zebranie bezprocentowej kasy poży- 
czkowej. W ub. piątek 'o godz. 20 w Swiet- 
licy Straży Pożarnej — odbyło się zebra- 
nie bezporocentowej Kasy Pożyczkowej — 
pod przewodnictwem prezesa. p. - burmistrza 
Stamirowskiego. Kasa. założona na terenie 
Podgórza w miesiącu lutym ub. roku liczy 
obecnie 58 członków..Z pożyczki korzystało 
28 członków: na. łączną sumę obrotową 2015 
zł. Po. sprawozdaniu prezesa -z odbytego 
zjazdu okręgowego w Torumiu na którym 
powołano zarząd Okręgu na czele z p. po- 
słem Michałowskim jako prezesem po krót 
kiej dyskusji uchwalono zwołać walne ze- 
branie na. dzień 1 kwietnia br. na które bę- 
dzie zaproszone całe społeczeństwo miasta 
Podgórza, Zarząd Bezproc. Kasy Poż. ape- 
luje do bon obywatelstwa miasta 
rza o gremialne zaj e się do tak 
ważnej i szlachetnej dla każdego dobrego 
i wiernego Polaka Katolika instytucji, — 
dającej dużo korzyści małozamożnemu rze 
miosło i kupiectwu polskiemu. 


Odpust matek chrześcijańskich 

Na piątek przed. palmową niedzi. rzypada 
odpust atek chrześcijańskich z siedmiu 
Boleści Najśw. Marii Panny”. . Spowiedź św. we 
wz 18 marca rb., wieczorem Od godziny 6-2]. 


Komunia św. w piątek, 19 marca rb., pod- 
czas pierwszej Mszy św. o godz. 6 rano. 


Droga Krzyżowa 
W piątek, 19 marca rb., wieczorem o godz. 


st Droga Krzyżowa, po tym wystawienie Przenaj- 
śm tszego Sakramentu w puszce, suplikacje i bło- 
gosławieństwo. > 


SPRAWOZDANIE 


Kasy Kościelnej w Podgórzu 
za miesiąc luty 1937 r. 

Pozostałość z dnia 31 1 1937 r. 1108,84 zt. 
1) Ofiary z worka kościelnego 122,65 zł 
3 onay a a520 3. 
4 Z rra 
6) Boierżawa ławek AA 
daniny parafialn 65,95 zł 
5) Komóeną ŻA pray 13,00 zł. 
Razem: 3116,23 zł 

rozchody: 
1) Pensje , 469,80 zł. 
2) Administracja 40,04 zł. 
3) Podatki 9,03 zł. 
4) Potrzeby kościoła < 48,25 zł. 
U 7 cmentarza 300,00 zł. 
1) ;Rozchody nadzwyczajne 847 n. 
F Razem: 916,59 zł. 
- Dochody . * < {3116,28 zł. 
3 | , Pozostałóść w dn.-28 lutego 37 1199,64 zł. 

Podgórz, dnia 5 marca 1937 r. 

Jędrzeje rendanż 


i 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
o zachmurzeniu zmiennym z prot- 
nymi opadami, Nieco chłodniej. Dość silne i pory- 
wiste wiatry zachodnie. 


STAN WODY W WIŚLE 

Stan wody w Wiśle z dnia 15. 8.: Kraków — 
1,03 (0,95); Zawichost -- 2,96 (3,08); Warszawa + 
8,80 (4,05); Płock + 3,83 (3,58); Toruń -4 4,77 
(4,20); Fordon -} 4,85 (5,82); Chełmno + 4,61 
(8,82); Grudziądz + 4,64 (3,95); Korzeniewo + 4,46 
(4,20); Piekło + 4,36 (4,27); Tczew +, 4,30 (4,87); 
Einlage -|- 4,30 (3,18); Schiewenhorst 2,88 (2,84), 

Temperatura wody w Wiśle -+ 0,8 (0,6). 

Uwaga. Liczby w nawiasach ozńaczają stan 
dnia poprzedniego. š 
S 
Z miasta 

— W hołdzie Panu Marszałkowi Edwar- 
dowi Śmigłemu Rydzowi. Z okazji imienin 
Pana Marszałka odbędzie się w środę dnia 
17 marca o godz. 20 w Teatrze Miejskim A- 


kademia. crganizowana przeź Polski Biały | wó 


Krzyż, na ktorej przemówienie wygłosi Ko- | 
men.lant Garnizonu p. generał Chmurowicz. 
W dalszym ciągr programu: recytacja p. 
dyr. Stomy, fortepian i wiolonczela w wy- 
konanin braci Roessler. chór Szkoły Pod- 
chorążych oroz orkiestra wojskowa. Bilety 
w cenie 1,70 1.00 i 0,50 zł wydaje Kasa Te- 
tru. 1652 
— Wyłowiono zwł0ki. Ostatniej niedzieli 
przechodnie zauważyli płynące na Brdzie 
zwłoki mężczyzny. Zaalarmowano pogoto- 
wie ratunkowe i policję, przy czym wyłowio 
no trupa z rzcki. Personalii topielca nie u- 
dało się narazie stwierdzić. Zwłoki przewie- 
ziońo dó kostnicy przy ul. Szubińskiej. 


' — Wielka kradzież. Nieznani sprawcy w 
nocy z niedzieli na poniedziałek wybili 
szybę wystawową w jednym ze składów bła 
watów przy ui. Gdańskiej. Łupem złodziei 
padło 7 wałków materiału na ubranie mę- 
skia wartości przeszło 500 zł. Policja czyni 
energiczne śledztwo, aby wykryć sprawców 
włamania. 


— Mały pożar. Straz pożarna zaalarmowa 
ną została onegdaj do Państwowej Fabryki 
Dykt przy ul. Fordońskiej, Pożar powstał 
wskutek zapalenia się oliwy. Ogień zdołali 
ugasić pracownicy fabryki. Straty są nie- 
znaczne. 


— Alarm straży pożarnej. W dniu 15 bm. 
nad ranem .zaalarmowano straż ogniową na 
Babią Wieś. 3. Pożar powstał w chlewie p. 
Franciszka Rozpochowskiego, gdzie zapali- 
ło się drzewo. Po półgodzinnej akcji poża 
stłamiono: 


— Lokajorka pobita przez portiera. 
Portier domu zam, przy ul. Szczecińskiej 16 
pobit tak dotkiiwie lokatorkę tegoż domu p. 
Zofię Kopczyńską, iż straciła przytomność. 
Krewkim portierem zajęła się policja. 


Zebrania — Otczyty 


-= Zebranie dyskusyjne Chrześcijańskiej 
Ligi Pracy odbędzie się w lokalu własnym 
przy ulicy Dworcowej 6 II p. we wtorek dn. 
16 bm. 'o godz 20. Porządek obrad: 1) zaga- 
jenie, 2) referat pt. „Zagadnienie opieki nad 
bezrobotną rałodzieżą w Bydgoszczy i po 


wiecie bydgoskim" 3) pokaz pracy warszta- 
tów bezróbotnej młodzieży Ch. L. P.. 4) dy- 
skusja, 5) cele nowoutworzonej spółdzielni 
„Pracna* i wybór Rady Nadzorczej spółdziel- 
ni, 6) wolne głosy, 


Ze sportu 
TURNIEJ PIŁKI NOŻNEJ W BYDGOSZCZY 


W czasie świąt Wielkanocy 28 i 29 bm. 
KS Polonia organizuje wielki turniej pił- 
karski, w którym wezmą udział oprócz gos- 
podarzy. to jest KS. Polonia. WKS Gryf To- 
ruń - mistrz Pomorza, silna drużyna poz- 
nańska H: Cegielski Poznań oraz KS Brda 
Bydgoszcz. Zawody odbędą się na Stadionie 
Miejskim. 

W pierwsze święto spotkają się KS Po- 
lonia i KS Brda, oraz WKS Gryf Toruń i 
H. Cegielsk: Poznań. W drugie święto odbę- 
dżie sie finałowe spotkanie o I i II miejsce, 
pomięlzy zwycięzcami z dnia poprzedniego. 
Również odbędzie się spotkanie o III i IV 
miejsce. 

Każ lege zatem dnia odbędą się dwa me- 
czę, Wobec wysokiego poziomu piłkarskiego 
poszczególnych drużyn, należy się spodzie- 
wać cćiekawych niespodzianek. 

Impreza ta wzbudziła wielkie zaintereso- 
wanie wśród miłośników tego sportu, wobec 
czego należy spodziewać się licznego udzia- 
łu publiczności na zawodach. 


Wtorek, dnia 16 marca 


"2 R e pa à 


Gawedu 


Mieimy oczy otwarte! 


Najlepszy obraz tego stanu rzeczy dają 
nam cytry — jakżeż wymowne, 

Ludność Pomorza w ramach dotychcza- 
sowych wynosi około miliona ńców 
w tem Niemców około sto tysięcy. 7 


Uroczysto 


Oddział Związku Legionistów Pol- 
skich w Bydgoszczy. w myśl wskazań 
Naczelnego Komitetu uczczenia pamię- 
ci Wielkiego Marszałka, zalecających u- 
pamiętnienie miejsc Jego pobytu w ca- 
łej Rzeczypospolitej Polskiej, postano- 
wił wprowadzić w czyn odnośne zalece- 
nie i uwiecznić miejsce pobytu Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego w Bydgoszczy, 
gdy w dniach 6 i 7 marca 1921 r. w cha- 
rakterze Naczelnika Państwa zamiesz- 
kał u ówczesnego prezydenta miasta 
Bydgoszczy mec. Maciaszka przy ulicy 
Gdańskiej nr. 92. 

Chcąc zainteresować całe społeczeń- 
stwo bydgoskie programem uroczysto- 
ściowym, Oddział Związku Legionistów 


t i związki niemieckie na ! 
Pomorzu mają charakter wybitnie nacjona- | 


listyczny, przy prawie tkis za- 
Sa ją się Śr bada polityki hitlerow 
s 


ajeżeli chodzi o stronę materialną — bez 
porównania wypada ona na korzyść Niem- 
ców. Sytuacja niemieckiego kupca, rzemieśl- 
nika czy rolnika jest o całe niebo lepsza od 
ach naszych kupców, rzemieślników czy 


Pa moża wchodzi tu w grę pomoc z Berlina? 


patrzmy tylko na piękne gmachy szkół 

na Pomorzu. Pochłonęły one 

duże sumy, które ni stąd ni z owąd się zna- 
lazły. Dz*wne to trochę, prawda? 

Społeczeństwo pomorskie winno zdać so- 


bie sprawę z niebezpieczeństwa, grożącego 
nam z tej strony. $ 


Na kwestię mniejszości narodowej na Po- | jedn 


morzu winniśmy stale baczną zwracać u- 
wagę. 


inicjatorem uroczystości. 

W zebraniu tym wzięli udżiał: p. 
starosta Suski, p. dyr. Matuszewski w 
imieniu prezydenta miasta Bydgoszczy, 
Plejewski, prezes Sądu Okręgowego, Łu- 
kowski, prokurator, dyr. pre- 
zes Izby Kontroli Rachunkowej, mjr. Za- 
lewski z Centrum Wyszkolenia Lotni- 
czego, Tarnowicz, inspektor szkolny, dr. 
Klikowicz, naczelny lekarz Ubezpieczal- 
ni Społecznej, dyr. inż. Jamielewski, dyr. 
Polakowski, mec. Cisewski, dyr. Mill- 
ner, oraz przedstawiciele następujących 
organizacyj: Związku Legionistów Pol- 
skich, Związku Peowiaków, Związku 
Zarzewiaków, Federacji Polskich Związ 
ków Obrońców Ojczyzny, Miejskiego Ko- 


Polskich zaprosił na dzień 2 marca rb. | mitetu Uczczenia pamięci Marszałka 


przedstawicieli  organizacyj 


społecz- | Piłsudskiego, Związku Strzeleckiego, 


nych i władz celem omówienia progra- ; Towarzystwa Przyjaciół Związku Strze- 
mu uroczystości 19 marca rb. i utworze- | leokiego, Związku Sybiraków, Związku 
nia Komitetu Wykonawczego dla współ | Ociemniałych, Związku  Rezerwistów, 
pracy ze Związkiem Legionistów jako: Związku Oficerów w stanie spoczynku, 


kałował żonę 


i oblał kwasem Siarczanym jej ojczyma 


Za ciężkie uszkodzenie ciała odpowiadał 
onegdaj przed Sądem Okręgowym : w 
Bydgoszczy 31-!etyi polier Stefan Ptaszyń- 
ski zaro. przy ul. Szczecińskiej 21. 

Ptaszyński od dłuższego czasu, ciągle bił 
swoją żonę, Wobec tego maltretowana opu- 
ściła go i zamieszkała u swego ojczyma Jó- 
zefa Paliwody zam. przy ul. Stawowej 19. 
Ptaszyński. chcąc żonę swą nakłonić do po- 
wrotu, udał się pewnego dnia do teścia. W 
domu teścia Paliwody doszło do sprzeczki. 
Ptaszyński zamierzał laską uderzyć swą Žo- 
nę. W obronie córki stanął teść wymierza- 
jąc awanturującemu się zięciowi siarczysty 


policzek. 
“W tej cbwil: wzburzony zięć szybkim ru- 


„Przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy od | 
piwiadali za spowodowanie nieszczęśliwe- 
gJ «ypadki dyrektor firmy „Bacoń-Export 
Nakło" 3i-letni Samuel Robinson i 80-letni 
szofer. Aleksander Biskup z Bydgoszczy. 


porannym pociągiem do Bydgoszczy, przy 
czym 13-lotni uczeń Tadeusz Poznański z 
Solca Kujawskiego doznał złamania nogi i 
inn» drobne okaleczenia. Jego towarzysz 
Schulz z Podgórza cudem uniknął nieszczę- 


Sprawa nieszczęśliw. wypadku przedsta- | ścia. 


wia się następująco: Szofer Biskup oczeki- 
wał samochodem przed dworcem na swego 
szefa Robinsona, który miał przyjechać z 
Nakła do Bydgoszczy. Po przyjeździe Robin- 
son wchodząc do samochodu, aby zająć miej 
sce obok szofera, beźwiednie nadepnął na 
starter tak. że samochód ruszył i wjechał 
tyłem na chodnik. Wskutek cofnięcia się sa- 
mochodu zostało przygniecionych do muru 
dworce: dwóch uczniów, którzy przyjechali 


Jak wykazały dochodzenia, szofer Bis- 
kup ni: zabezpieczył odpowiednio hamulca. 
wóbec czego przypadkowe nadepnięcie ną 
starter, spowodowało nieszczęśliwy wypa- 
dek Oba; oskarżeni przed sądem nie przy- 
zaali się do zarzucanej im winy. Przesłu- 
chany jsko biegiy p. inż. Kochański stwier- 
dził przed sądem, że winę ponosi przede 
wszystkiin szofer, który winien był wyłączyć 
motor i cdpowiednio zabeznieczyć samochód 


chem wyciągnął z kieszeni butelkę i całą jej 
zawartość chlusnął w twarz Paliwody, przy 
tem w dodatku uderzył go kilka razy laską 
przez głowę. Skutki były fatalne. Płyn za- 
warty w butelce wypalił zupełnie lewe oko 
teściowi, a prawe oko z wielkim trudem u- 
dało się uratrwać dzięki natychmiastowej 
pomocy okulisty p. dr. Szymanowskiego. 
Oskarżony przed sądem, tłumaczył się, że 
butelkę z kwasem siarkowym nosił przy 80- 
bie stale, gdyż teściowa wciąż odgrażała się, 


że go zabije. Kwas siarkowy wylał na teścia, k 


działając w obronie koniecznej, 


Zeznający przed sądem jako świadek Jó- 
ze? Paliwoda, opisuje cały przebieg zajścia 
z płaczem. Utracił bowiem całkowicie lewe 
oko, a ne drugie widzi bardzo słabo, przez 
co będąc murarzem stracił możność zarob- 
kowania. 


Na wniosek prokuratora, który uzasadnił, 
iż sprawa ta kwalifikuje się jako zbrodnia. 
gdyż zachodzi trwałe kalecbwo poszkodowa- 
nego Paliwody, sąd sprawę odroczył i pr 
kazał sprawę do rozpatrzenia trybunałowi 
w składzie trzech sędziów. 


| 


przez zaciśnięcie ręcznego hamulca, Robin- 
son natomiast, wchodząc do samochodu, nie 
umyślnie nadepnął na starter, wskutek cze- 
go samóchói ruszył. 


Po przesiuchaniu obrońców pp. mec. Sa- 
wickiego i Michrika sąd ogłosił wyrok, ska- 
zujący każdego z oskarżonych po pół roku 
więzienia z zawieszeniem wykonania kary. 

ty 


DYŻUR NOCNY APTEK 


— Dyżur nocny aptek. Od 15 do 21 bm. 
pełni: Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 
49, tel. ; Apteka pod Złotym Orłem, Ry- 
nek Marszałka Piłsudskiego 1, tel. 3098, 


_. . Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
cy: we wtorek „Adrienne“, operetka Goe- 
e'a. 


W niedzielę, dnia 21 bm. ukaże się po. 


raz. pierwszy.na naszej scenie znakomita 


komedia R. Niewiarowicza pt. „Gdzie dia-: 
beł nie. może...* Pod wytrawną reżyserią J.: 
Szyndlera udział przyjmują pp.: Czechow- : 
ska, Morózowiczowa. Paszkowska. Podgór-' 


ska, Dytrych, Jaglarz, Leśniowski, Nowa- 
kowski, Serwiński i Ziemski. Nowe deko 
racje pendzla J. Hawryłkiewicza, j 


KINA. h 
ADRIA: „Królowa dżungli“ i nadprogram.. 
APOLLO: „Dzikie ścieżki“ i nadprogram. 


BAŁTYK: ..Nowe przygody Tarzana“ i „To- 
boggan". 


KRISTAL: „Dwa dni miłości“ i nadpro-. 
gram. ; 

MARYSIEŃKA: „Krew na morzu“ i nad- 
-program. s 


REWIA: „Biały Tarzan“ i komedia z Pat 
Patachonem. ; 


O wytycznych naszych wobec tego waż- 
nego dla nas problemu pisaliśmy Jaz nie- 


e- 
\Drogą wytyczoną iść musi całe polskie 


społeczeństwo pomorskie, 


ści dnia 19 marca 
w Bydgoszczy 


Związku Powstańców i Wojaków, Zwią- 
zku Weteranów, Kolejowego Przysposo- 
bienia Wojskowego, Pocztowego Przy- 
sposobienia Wojskowego, Przysposobie- 
nia Wojskowego Kobiet, Rodziny Legio- 
nowej, Rodziny Urzędniczej, Rodziny 
Kolejowej, Rodziny Policyjnej, Związku 
Pań Domu i przedstawiciele prasy. - 

Wszystkie wyżej wymienione osoby 
oraz wszyscy przedstawiciele wspomnia 
nych wyżej organizacyj społecznych u- 
tworzyli wspólny Obywatelski Komitet 
Uroczystościowy, który, doceniając do- 
niosłość inicjatywy Związku Legioni- 
stów, postanowił jak najdalszej udzielić 
Związkowi Legionistów współpracy, w 
poczuciu, że przyczyniają się w ten spo- 
sób do powiększenia pamiątek history- 
cznych, których tyle posiada miasto 
Bydgoszcz, w jeszcze jedną najdroższą 
sercu każdego Polaka pamiątkę. 

* * e 

Ze strony wymienionego Obywatel- 
skiego Komitetu Uroczystościowego ©- 
trzymaliśmy następującą odezwę: 

Polacy! 

W dniu 19 marca rb., tj. w dniu św. 
Patrona Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
uczcijmy godnie pamięć tego wielkiego 
Polaka, który cały trud swego życia po- 
święcił wyłącznie i jedynie pracy nad 
odbudową, a następnie nad utrwale- 
niem mocarstwowej potęgi Odrodzonej 
Polski. 

* Komitet Obywatelski m. Bydgoszczy 
i do grem- 


ciach tego dnia, które odbędą się wed- 
ług poniższego programu: f, 

W piątek, dnia 19 marca 1937 r.: 

1) O godz. 10 rano Msza żałobna w 
ościele garnizonowym, urządzona sta- 
raniem dowódcy garnizonu bydgoskie- 
go. W nabożeństwie winny wziąć udział 
organizacje społeczne wraz ze sztanda- 
rami. 

2) Po nabożeństwie wymarsz z ko- 
ścioła do miejsca wmurowania tablicy 
pamiątkowej przy ul. Gdańskiej nr. 92, 
gdzie nastąpi uroczyste odsłonięcie ta- 
blicy około godz. 11,30. » 


Akwizytorów 


do zbierania prenumeraty i 
ośłoszeń na miasto Bydgoszcz 


peszukuje natychmiast 
p. E A AET aa 


Administracja 
„Dnia Budgoskiego F1.” 
1620 Plac Wolnosci 1. 
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Bydgoszcz jako ośrodek turystyki 


Z racji falistych terenów, w która oĐ- 
fituje bliższa i dalsza okolica Bydgosz- 
czy, w szczególności w lasach Rynkow- 
skich, gdzie cieszy się wielką popular- 
nością specjalnie urządzony tor sanecz- 
kowy. oraz na wzgórzach, okalających 
odległe o 23 km Koronowo, w porze zi- 
mowej aktualnym jest w Bydgoszczy 
sport narciarski i saneczkowy, rozwija- 
jący się z roku na rok coraz lepiej. Na 
porządku dziennym są także eskapady 
week-endowe do stolicy „Szwajcarii Ka- 
szubskiej* do Kartuz, a wytrawniejsi 
narciarze planują dłuższe wycieczki wy- 
sokogórskie w Tatry. 

Właściwym terenem turystyki w 0- 
kręgu bydgoskim jest jednak turystyka 
wodna i lądowa, uprawiana w sezonie 
letnim. W obecnej porze zimowej moż- 
na więc dać tylko przegląd retrospekty- 
wny na sezon ubiegły i postawić horo- 
skopy na sezon przyszły, . który się tu 
rozpocznie mniejwięcej w połowie maja. 

Zacznijmy od horoskopów: Dużo na- 
dziei przywiązuje się do faktu, że z wio- 
sną zostanie, dzięki zabiegom Zarządu 
Miejskiego w Bydgoszczy, uruchomione 
nowe, estetyczne i odpowiadające wszel- 
kim wymogom schronisko turystyczne 
w Bydgoszczy Będzie nim piętrowa 
willa, położona tuż obok dworca główne- 


gu i przygotowana do tego celu z wiel- 
kim nakładem. pracy i materiału W 


związku z otwarciem nowego seuron'ska 
pror} tuje się urządzenie miesiąca resp. 
sezonu imprez turystycznych w okolicy 
Bydgoszczy. W tej dziedzinie otwiera 
się przed organizatorami bardzo -szero- 
kie pole popisu. 

Możliwościom, jakie posiada w tej 
dziedzinie okręg bydgoski, przyjrzyjmy 
się przez pryzmat dotychczasowej dzia- 
łalności istniejącego dopiero od roku 
bydgoskiego Związku Popierania Tury- 
styki. Czemżeż tłumaczy się bowiem 
wykazana przez ten związek żywotność? 

Niewątpliwie zaważyły tu na „szali 
momenty natury czysto organizacyjnej, 
jak staranne przemyślanie statutu, wzo- 
rowanego na statucie Ligi Popierania 
Turystyki w Warszawie, odpowiednie 
kierownictwo Związku oraz okoliczność, 
że do Związku bydgoskiego przystąpiły 
prawie wszystkie Zarządy gminne, zain- 
teresowane w rozwoju turystyki w rejo- 
nie bydgoskim, miejscowe banki komu- 
nalne oraz przedsiębiorstwa komunika- 
cyjne i zakłady przemysłu. turystyczne- 
go. Wpływ decydujący na rozwój Zwią- 
zku wywarły jednak dwa momenty na- 
tury zasadniczej, a mianowicie wyjątko- 
we walory turystyczne okolicy Bydgosz- 
czy, oraz fakt, że Bydgoszcz posiada już 
szereg urządzeń turystycznych, a w 
szczególności komunikacyjnych, udo- 
stępniających turyście piękno krajobra- 
zu bydgoskiego. By nie posługiwać się 
ogólnikami, wskażemy tylko na dwa 
przykłady: zmotoryzowane niedawno 
Bydgoskie Koleje Powiatowe, wiodące 
przez pięknie położone letnisko podmiej- 
skie Smukałę do niemniej uroczego Ko- 
ronowa i Wierzchucina Król., stanowią 
idealną bazę wypadową do słynnych Bo 
rów Tucholskich i nad łańcuch prze- 
pięknych jezior Byszewskich, a statki 
pasażerskie Liloydu Bydgoskiego, kursu- 
jące na dolnej Brdzie aż do Wisły, sta- 


- nowią atrakcję turystyczną w skali ogól- 


nopolskiej, dając turyście możność. bez- 
pośredniej obserwacji tego najintensyw" 
niej pracującego w Polsce odcinka że- 
glugi śródlądowej i zarazem najwięcej 
ożywionego terenu sportu wioślarskiego, 
który zdobywa laury na Regatach mię- 
dzynarodowych i wszechpolskich w_po- 
bliskim Brdyujściu. Te dwie arterie ko- 
munikacyjne są dla bydgoskiego świata 
turystycznego zdobyczą niezastąpioną, 


"a główne koncepcje bydgoskiego Zwią- 


zku Popierania Turystyki polegają na 
tym, by te arterie odpowiednio wyzy- 
skać, stwarzać w ich zasięgu nowe rż | 
kcje'dla turystów. 

Jako najbliższy cel swych "zabiegów 
upatrzył sobie referat turystyczny przy 
Zarządzie Miejskim w Bydgoszczy, będą- 
cy równocześnie siedzibą Związku, udo- 
stępnienie.dla szerszych rzesz turystów 
uroku krajobrazowego górnego biegu 


Brdy. Dotychczas bowiem Brda górna 


dostępna była dla kajakowców, którzy 
wracając ze swych wypraw z Tucholi 
lub Koronowa, opowiadali prawdziwe 
dziwy o piękności Brdy, wijącej się w 
niezliczonych zakrętach przez głębokie 
parowy leśne i bujne łąki szmaragdowe. 
Turysta-piechur mógł z braku dróg wio- 
dących wzdłuż rzeki, tylko tu i ówdzie 
rzucić wzrokiem na uroczyska nad- 
brdziańskie, domyślając się zaledwie, 
jakie cuda kryje w swym łonie dalszy 
bieg rzeki, uchylającej się w tajemni- 


czym zakręcie z pod jego obserwacji igi- 


nącej w odstępach borów. j 
Lansowany przez referat turystyczny 
już w lipcu roku zeszłego projekt udo- 
stępnienia Brdy przez dostozuwanie tra- 
tew handliow ych, spławianych z gór: Gi 


ii... NA 


Brdy ku Bydgoszczy, do wymagań tury- 
sty, odezwał się sympatycznym echem 
w sfera, h tuiystycznych. Na realne t3- 
rv został dotyczący projekt skierowany 
przez Urząd Wojewódzki, który powołał 
specjalną komisję, mającą zbadać naocz- 
nie warunki spławu na górnej Brdzie i 
wypowiedzieć się co do możliwości za- 
prowadzenia na niej stałej komunikacji 
turystycznej. W. rezultacie zorganizo- 
wanego przez Związek bydgoski obja- 
zdu, który się odbył w czasie od 8—10 
czerwca ub. r., orzekła komisja, że ko- 
munikacja taka jest możliwa na ło- 
dziach-tratwach, składających się z 2-ch 
łodzi typu rybackiego, połączonych ze 
sobą poprzecznymi siedzeniami, przy 
czym zalecono w pierwszym rzędzie u- 


Główne niebezpieczeństwo powodzi mineło 
Olbrzymie straty 


Pomoc społeczeństwa powodzanom nakazem sumienia 


Po skruszeniu zatoru pod Chełmnem | mieście 


Solcu Kujawskim, m. Fordo- 


przystąpiono w dniu 13 bm. do usunię- | nie i m. Bydgoszczy. 


cia zatoru pod Fordonem. Wspólną 


Dzięki zapobiegliwości Komitetu i 


akcją lodołamaczy i wojska zdołano do czujności mieszkańców strat w inwen- 
godz. 13-tej w niedzielę skruszyć głó- | tarzu naogół nie poniesiono. Natomiast 


wne ramię zatoru, po czym lody ruszy- 
ły. Na całym terenie powodzi wodą od- 
pływa, odsłaniając obraz wiełkiego zni- 
szczenia i szkód. Główne niebezpieczeń 
stwo można uważać za usunięte, nie- 
mniej jednak zupełnego ustąpienia wód 
nie należy się spodziewać. przed: upły- 
wem tygodnia, gdyż z góry Wisły sy- 
gnalizują nową wzmożoną falę. 
Komitet Powodziowy przystępuje do 
obliczeń strat, jakie powódź wyrządzi- 
ła i w najbliższym czasie poda je do 
wiadomości publicznej. Należy się li- 
czyć z bardzo wielkimi stratami — zna- 
cznie większymi niż w roku 1924. 
Zwłaszcza wielkiego zniszczenia do- 
znały gospodarstwa w Łoskoniu, Pał- 
czu, Łęgnowie i Plątnowie. Ponadto 
straty istnieją we wsi Strzelce Dolne, w 


wielkie straty poniesiono w oziminach, 
które wygniły, ziemniakach, paszy j w 
obrębie gospodarstw. 

Strat doznanych mieszkańcy nie 
będą w 'stanie-powetować z własnych 
środków. ' Nadto już dziś potrzeba zná- 
cznych sum na opiekę sanitarną i żyw- 
nościową nad powodzianami. 

Dlatego Komitet już dziś zwraca się 
do ofiarności publicznej, prosząc o skła- 
danie datków na rzecz powodzian. 

Datki pieniężne należy wpłacać do 
K. K. O. pow. bydgoskiego na konto Ko- 
mitetu Powodziowego, ewentualnie zaś 
dary w zbożu, potrzebnym na ponowne 

zasianie. pól zniszczonych przez wodę 
— deklarować na ręce pp. wójtów i soł- 
tysów. 


igrzyska kulturalne-artysty c czne 
w powiecie wyrzyskim 


Wszyscy jeszcze mamy w żywej pamię- 
ci wspaniałe uroczystości, na jakie się zdo- 
był powiat wyrzyski w związku z przeka- 
zaniem na ręce . Naczelnego Wodza : daru 
narodowego powiatu wyrzyskiego dla na- 
szej Armii. Wyrzysk nie spoczął jednak na 
laurach. Na rok bieżący bowiem przygoto- 
wuje powiat wyrzyski nową niespodziankę. 
Będą nią igrzyska kulturalno - artystyczne, 
które z inicjatywy Komisji kulturalno - 0- 
światowej powiatu mają się odbyć w 
dniach 19 i 20 czerwca br. w Nakle jako naj 
dogodniej pod względem komunikacyjnym 
położonej miejscowości powiaff. 


Bliższe omówienie i ustalenie programu 
projektowanych imprez nastąpiło w ubieg- 
ły poniedziałek, dnia 8 marca w salce Wy- 
dziąłu Pow. Wyrzyskiego, na “zebraniu, 
zwołanym. przez p. starostę Muzyczkę. W 
zebraniu tym wzięli oprócz kilkunastu dzia 
łaczy kulturalno. - oświatowych powiatu 
również udział przedstawiciel Kuratorium 
Szkolnego okręgu poznańskiego, instruktor 
oświaty pozaszkolnej, przedstąwiciel pręzy- 
denta miasta Bydgoszczy oraz bydgoskie- 
go Związku Popierania Turystyki. 


Po zagajeniu zebrania przez p. starostę 
przewodnictwo objął prezes Komitetu 'orga- 
nizacyjnego igrzysk p. notariusz Knach z 
Nakła. Z. planem i celami igrzysk zapoznał 
zebranych p. starosta. Myślą przewodnią 
zamierzonych igrzysk ma być ujawnienie 
ną zewnątrz pracy kulturalno - oświatowej 
towarzystw powiatu; wyrzyskiego celem po- 
głębienia poczucia narodowego ludności po 
wiatu i niesienie jej poziomu kultural- 
nego przez dopuszczenie poszczególnych ©- 
środków kulturalnych do szlachetnej - ry- 
walizacji. Na program igrzysk mają się 
złożyć: 1) tańce ludowe, 2) teatr ludowy, 3) 
chóry, 4) orkiestry, 5) inscenizacja piešti 
ludowych i żołnierskich i ewent. 6) żywę '0- 
brazy. Jako uzupełnienie igrzysk. wchodzi 
w rachubę urządzenie wystawy obrazów, 0 
ile Komitetowi udałoby się uzyskać obrazy 
z Bydgoszczy, oraz wystawy dobrej książki 
i czasopism. 

W rezultacie dyskusji ustalono, że wszy- 


stkie imprezy mają się odbyć -w. dniach:19 
i 20 czerwca br. w Nakle (od soboty połud- 


nia do niedzieli wieczora). Igrzyska zosta-. 


łyby ewent. zasilońe przez zespoły śpiewa- 
cze i gimnastyczne z Bydgoszczy.. W szcze- 
gólności należy włączyć do programu efek- 
towne tańce ludowe, taniec góralski w wy- 
konaniu autentycznych górali, polonez w 
kontuszach, a w dziedzinie sportu ograni- 
czonoby się, wobec artystycznego charakte- 
ru imprez, do pokazu gimnastv. 


ko” 


rki rytmicz- | 


nej, popisu zespołu szermierczego i żywych 
obrazów. Udział towarzystw z powiatu Wy- 
rzyskiego byłby obowiązkowym, a z powia 
tów sąsiednich zależałby od ilości zgłoszeń. 
Komitet liczy na frekwencje 20—30.000 go- 
ci 

Komitet zgłosi swe imprezy do Komite- 
tutu Wykonawczego „Roku Wielkopolski" 
i będzie współdziałał z miastem Bydgoszczą 
ja o ośrodkiem kulturalnym regionu oraz 

4 A da Związkiem Popierania Tury- 
styki. 

Sądząc z energii, z jaką organizatorzy 
zabrali się do urzeczywistnienia swych pro 
jektów, igrzyska nakielskie zapowiadają się 
świetnie, a pod względem artystycznym bę- 
dą stanowiły bardzo poważną atrakcję w 
ogólnym - -programie „Roku Wielkopolski“ 
Bydgoszcz: pospieszy niezawodnie wykonaw 
com z wydatną pomocą przy realizacji tych 
ówdzie i o hi E TTET iiai ai zamierzeń. 
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'ruchomić komunikację na odcinku pa r 

ronowa do Smukały pod Bydgcszożą. ` 
Komisja, mając równocześnie na uwadze: 
postulaty kajakowców, ułożyła przy tej | 
okazji ` listę podlegających usunięciu: 
przeszkód dla spławu i żeglugi sporto-' 


'wej na całej trasie z Tucholi do Byd-: 


goszczy. : 

' Na podstawie orzeczeń komisji zabrał. 
się Związek do realizacji swego projek- 
tu i zamówił w stoczni Lloydu Bydgo-: 
skiego 2 pary łodzi tratew według wska 
zówek komisji. Dzięki szybkiemu wy- 
konaniu łodzi pierwszy spływ próbny na 
odcinku Koronowo—Smukała mógł się 
już odbyć dnia 31 lipca 1936 r. Próba ta` 
udała się znakomicie: łodzie-tratwy o-` 
kazały się bardzo praktycznym  środ-: 
kiem lokomocji w warunkach, jakie. 
stwarza górna Brda; przewidziany 5-go-' 
dzinny czas trwania spływu na trasie 
20-kilometrowej został utrzymany, a cze- 
go można było się spodziewać, uczestni- 
cy spływu byli odniesionymi wrażenia- 
mi szczerze rozentuzjazmowani. Tak 
więc zdobyła Bydgoszcz nową, pierwszo- 
rzędną atrakcję turystyczną, która się 
niezawodnie spopularyzuje tak samo jak 
spływ tratwami przez przełom Dunajca 
w Pieninach. 

Jeżeli chodzi o zakres zainteresowań 
Związku bydgoskiego wogóle, to bardzo 
obfity pod tym względem materiał za- 
wiera wydany w trakcie ubiegłego sezo- 
nu „Biuletyn“ Związku. Biuletny ten za- 
propagował w sposób racjonalny wszyst- 
kie odbyte w roku ubiegłym w Bydgosz- 
czy zjazdy, wystawy i imprezy, zawiera 
obficie ilustrowane opisy Bydgoszczy i 
okolicy, specjalna rubryka jest poświę- 
cona bydgoskim aktualiom turystycz- 
nym, a ponadto znajdujemy w nim sta- 
rannie dobrany materiał propagandowy 
pro domo sua, t. j. plan działalności 
Związku, statut i kronikę Związku, a w 
końcu obszerny artykuł o obliczu gospo- 
darczym Bydgoszczy. Biuletyn wyszedł 
w samą porę, t. j. bezpośrednio przed 
rozpoczęciem się okresu wielkich zja- 
zdów i imprez w Bydgoszczy. 

Ze szkicu powyższego wynika, że 
Związek bydgoski już w pierwszyw ro- 
ku swego istnienia wyszedł ze stadium 
organizacyjnego, zabierając się energi- 
cznie do pracy produktywnej. 

Z pomocą Związkowi przychodzą sa- 
mi jego członkowie, np. Lloyd Bydgo- 
ski, który podjął inicjatywę celem uzgo- 
dnienia rozkładu jazdy swych parostat- 
ków na Brdzie z rozkładem jazdy stat- 
ków pasażerskich Polskiej Żeglugi Rze- 
cznej „Vistula“ na Wiśle. Bydgoskie Ko 
leje Powiatowe przyszły Związkowi z 
pomocą przez to, że przyznały mu ulgo- 
wą taryfę na przewóz łodzi — tratew na 
, miejsce startu. - 

Celem zaprowadzonych przez Zwią- 
zek inowacyj i atrakcyj jest oczywiście 
zwiększenie frekwencji turystów zamiej 
scowych w okręgu bydgoskim. Z celem 
tym łączą się bezpośrednio zabiegi Zwią 
zku około zapewnienia turystom dogod- 
nych warunków pobytu i wyżywienia 
na miejscu, niskich cen za przejazdy i 
t. d. Akcję tę prowadzi Związek w poro- 
zumieniu z Ligą Popierania Turystyki 
w Warszawie. 


EE Boe aan a otrzymał bezcenny skarb 


wskątek omy4Xi poczty, dzięki czemu volicja wpadła na trop wielkiej kradzieży ak 1 samej 


ajki złodziei. — Na zdjęciu bezcenna kolekcja brylantów, aiaaemów i 
w ten niezwykiy sposób zoštaıw odebrane banaytom A 


kolij periowych, które, 


Jak wynika z ostatnich oniani z 
rzędu Statystycznego, Z ooo licz! 
nów PSSE w Polsce w III kw: 
pada na teren województwa lwowskiego 
ny, łódzkiego 2.813, kieleckiego 2.868, w oirtanisgo 
2.595, białostockiego 2.508, warszawskie: 8 
krakowskiego 2.4 . „Stanisławowskiego 2.255, tuer 

ego 


go 1.652, śląskiego 1.221, 
szawy 630 zgonów niemowląt. 
Jeśli idzie o m tyje AB piemowiąt według 
wyznań, to na ludność „rzymskokatolic- 
- kiego przypada 24.688 Mtii an Onit prawo- 
sławnego 5.717, greckokatolickiego 5,455, mojżeszo- 
Weao 970, ewangelickieg: o 691, oraz na inne wyzna- 
nia 256 zgonów niemowląt. Największą stosunkowo 
śmiertelność niemowląt wykazuje wyznanie grecko- 
katolickie mianowicie 21,2 na 100 urodzeń, Dla 
wyznania prawosławnego stosunek ten wynosi 18,7 
dla rzymskokatolickiego 17, dla ewangelickiego 15,3, 
innych 


dla mojżeszowego 6,2, dla wyznań 17,7. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 15 marca 1937 r. 
Dewizy 
88,95—89,18—88,77; Berlin 212,78—211,94; 
Gdańsk  100,00—100,20—99,80; . Amsterdam 288,65— 
289,85—287,95; Kopenhaga wadą aaa 


Lem 25, ‘81—25, 88—25,74; TIT Jork 
5,27 i pół — 5,28 trzy czwarte i ćwierć; w 
bel 5,27 trzy czwarte — 5,29—5,28 i pół; Oslo 129,65 
—129,98—129,32; Paryż  24,25—24,31—24,19; Pra- 
ga 18,41—18, 46—18, 36; Sztokholm — 183,10—133,43— 
132,77; Zurych  120,30—120,60—120,00; Wiedeń 99,20 
—08, 80; Mediolan 
11, 43, 37. 
'Tendencja mocniejsza. 


Akcje 
Bank Polski 100,50; cukier  30,75—81,00; wę- 
ziel 21,50; bp 14 13,95 —14,00; Modrzejów $8,00; 
Norblin 65,00; Ostrowiec 30,00; Starachowice 35,00 


5,20. 
Tendencja mocniejsza. 


27, ,85—27,05—27, 75; Helsinki 


Papiery procentowe 
3 proc. gs gw. af em. 65,75 serie 85,00; 3 
proc. 2-ga ME za mo nienotowane; 5 
proc, Kopera rsy 6 


proc. poznańskiego ziemstwa o 
Przemysł Polski 63,00; 8 proc. ziemskie dolarowe 
gwarantowane kupon 34,09; 4 i pół proc. ziem. 
seria 5-ta 51,00; 5 proc. Warszawy Nowe  57,00— 
56,88—56,50; 5 proc. Łodzi Nowe 51,50—51,25; 6 
proc. obligacje Warszawy 6-ta emisja 60,00, Ten- 
dencja dla pożyczek mocniejsza dla stów utrzyma- 
na. 


Waluty 


89, obie je dola. 5,28 i pół 
5,28—5, 


pół;  floreny 
franki francuskie 24,31 
60—119,80; funty ang. 


5.26; Tę Bley! 1 


holende 289, r bac 

—24,]7; franki AE int 
25, ais, 72; guldeny gdańskie 100, 20—99, 80; 

ny czeskie '16,60—1 GE a Ag 115, 54—114,70; 

korony norweskie 129,08—1298,00; korony szwedzkie 
143,33—132,45; liry włoskie 24, elik 70; marki fin. 
11,48—11,00; marki niemieckie 124, 00—120,00; szy- 
lingi a austriackie 96,00—95,00; marki niem. sr. 133,00 
129. 
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Wisła pomorska wolna amiertalność niaewią: |Wisła pomorska wolna od zatorów lodowych ERSTE E TETEE zatorów lodowych 


Nieszczęśliwe wypadki — Smierć rolnika w wez- 


branych nurtach 


Po skruszeniu zatoru pod Fordonem 
przy pomocy łodołamaczy i wojska lo- 
dy ruszyły. 

Na całym terenie powodziowym wo- 
da odpływa, odsłaniając obraz wielkie- 
go zniszczenia i szkód. 

Główne niebezpieczeństwo można u- 
ważać za usunięte, niemniej jednak zu- 
pełnego ustąpienia wód nie należy się 
spodziewać przed upływem tygodnia 
gdyż z góry Wisły sygnalizują nową 
wzmożoną falę. 

Komitet powodziowy przystępują do 


dziła, przy czym należy się liczyć, że 
straty będą znacznie większe niż w: ro- 
ku 1924. Wielkiego zwłaszcza zniszcze- 
nia doznały gospodarstwa w Łoskomiu 
Pałczu, , Łęgnowie, Plątnowie. Duże 
straty poniosła również wieś Strzelce 
Dolne i miasta Solec Kujawski, Fordon 
i Bydgoszcz. 

Dzięki zapobiegliwości Komitetu i 
czujności mieszkańców strat w inwen- 
tarzu na ogół nie poniesiono. Natomiast 


wielkie straty EMNENE w oziminach, 
które wyginęły, pozatem w ziemnia- 
kach, paszy i w obrębie gospodarstw. 

Stan wody na wiśle w Toruniu pod- 
niósł się bardzo znacznie i wynosił w 
poniedziałek o godz. 20-tej 4,93 m. t. j. 
o 19 cm. więcej niż podczas pierwszej 
kulminacji, jaka minęła Toruń tydzień 
temu. 

Ulica Nadbrzeżna jest zalana na wy- 
sokości jednego metra. Składy węgla 
znajdujące się przy kę uzy są zatopio- 
ne: 


ca załóg ratunkowych pociągnęła za S0- 
bą kilka- wypadków, I 
tak w czasie wybuchu miny przy roz- 
sadzaniu  zatoru pod Kokockiem od- 
ami naboju zostali zranieni powa- 
sierżant saperów i dwaj saperzy. 
"Pozatem zginął w wezbranej toni 
rolnik Zinzmann. Nieszczęsny pełniąc 
służbę ratowniczą na terenie zalanym- 
wodą, wypadł z przyczyn dotąd niezna- 
nych z łódki i utonął. 


Potoki w wąwozach — Tor i szosa pad wodą 


Na skutek wysokiej temperatury, 
która dochodziła do 8 stopni powyżej 


5— |zera, jak również obfitych deszczów, 


które padały nocą i topnienia śniegów, 
znajdujących pi w lasach, nastąpiło 
nagłe podniesienie się poziomu wody w 
rzekach powiatu morskiego oraz po- 
wstały potoki w wąwozach, do których 
spływały wody z okolicznych wzgórz. 
Koło pogranicznej miejscowości Zamo- 
stne potok zalał szosę prowadzącą z 
Wejherowa do o wy niemieckiej i tor 
kolejowy linii Wejherowo — Zamostne 
na przestrzeni kilkuset metrów. Nad 
szosą i torem kolejowym przelewa się 
warstwa wody grubości prawie metra. 


Rzeka Bolszewka wystąpiła z brze- 
gów, rozlewając się po okolicy, jednak 
przy tym stanie wody niebezpieczeń- 
stwa zalania przepustu kolejowego na- 
razie niema. Na wszelki wypadek wła- 
dze zmobilizowały oddziały robotników, 
którzy w razie potrzeby przystąpią do 
akcji zabezpieczenia szosy i toru kole- 


jowego. Na miejsce przybył starosta po-. 


wiatowy Potocki wraz z inż. Szydłow- 
skim, kierownikiem wydz. drogowego 
starostwa morskiego. 

W innych miejscowościach powiatu 
rzeki Reda, Płutnica, Piaśnica, Ożarna i 
inne silnie wezbrały. W tych okolicach 
również niebezpieczeńśtwo powodzi nie 


tyty) 
NR 


uKncewiczowej. 
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Staro: 
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S 10.00 "ESL S BE 
” jr KI 2 sg ele or- 
ganizacyj młodzieży“ SAL: on Sos- 
nowski. 19.20 „Natałka — jnt eea ukr 
ludow opera w 3-ch aktach Mikołaja ki da 
tekstu Iwana Kotlarskie ża ng Radiofonizacja Minhas 
ła i Antoniego Rudnickich (ze Lwowa). 20.40 Dzien- 
nik wieczorny. 20.50 Pogadanka aktualna. 21.00 
„Panna Teodozja pisze walczyki'* — audycja muzy: 
E Doia). 3140 „Szczerość w podal” EA 
z n „ w “ — 
scp o sakry zsapolu śpie. 21.55 Przerwa, 23:06 6 
—22, oncer’ ew. otot` - 
i Opiehakie i a 
. uga (trans- 
Lozanny). 0 A z kaw. „Cafe 
Ciub" w w Warszawie. tira 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


7.25 „Parę informacyj", 7.30—8.00 Wileńska ore 
kiestra mandolinistów „Kaskada“. 12.50—13,00 Po- 
marska gazetka rolnicza, 13.00—14.00 Muzyka — 
Płyty 18.15 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 życie kultu- 

Pomorza. 15.40 ` Utwory fortepianowe w wy- 


16.15 Pierwszy polski okręt wojenny — felieton wy- 
"głosi dr. Janusz Staszewski. 18.20 Muzyka salono- 
wa — płyty. 18.45—18,50 Program na jutro, 


Środa, 17 marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6:36 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 Gim- 
nastyka. 1.15 Dziennik 


6.50 Muzyka (płyty). 
poranny. 7.25 Patrz programy 
Audycja dla szkół. 
Audycja dla szkół. 


lokalne.. 
8.10—11,30 Przerwa, 

11.57 hejnał 
z Krakowa. 12.0» Patrz programy lokalne, 12.40 
DRR południowy. 12.50 „Umiejętność robienia 

w“ — pogadanka — wygl. Halina Mamelo- 
kowai (z Katowic). 13. PA Przerwa. 15.00 Wia- 
dem: mości arcze. 15.15 Patrz programy, lokalne. 
16.10 „Nad albumem znaczków pocz ch“ dia- 
log ydla dzieci starszych) w opracowaniu Kazimie- 

Plucińskiego (z Poznania). 16.25 „Tysiąc 
jedna noc“ — suita Sergiusza kiewicza w wy- 
konanin orkiestry Tadeusza Seredyńskiego 
SEM. 1 


Sygnał czasu i 


(ze 


pare paci 17.15 Koncert solistów. Wykonawcy: 


Marek Bauer ( ) — Lwów, Marceli Kaufler 
Orze- 


man _ Zrębowicz. 18.00 Pogadanka aktualna, 18.10 
„Robotnice ćwiczą” — pogadanka Stan. Mianow- 
skiej. 18.20 Patrz programy lokalne. 18.50 „Nowe 
rośliny pastewne* — pogadanka — wyg. prof. Ste- 
fan Jankowski. (Katowice i Łódź nad. aud, lok.). 
"19.00 Audycja p. t. „Cnota żołnierska” — w opr. 
kap. Adama Kowalskiego. 19.25 Patrz programy 
lckalne. 20.85 Chwila Biura Studiów. 20.45 Dzien- 
nik biriga i 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 

eść o Chopinie'"" — wieczór 12-ty: „W zam- 
kach Szkocji”, w oprac. Witolda Huvlewicza. Przy 
fort. Józef Śmidowicz. 21.45 Gabriel Faure: Kwar- 
tet fortepianowy g-moll, op. 45. „Śpiewy Mic- 
kiewicza i Filaretów" — audycja muzyczna (ze 
Lwowa). 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.25 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka — 
nłytv. 13.00—14.00 Melodia za melodią (płyty). 15. 15 
Koncert reklamowy. 15.35 Wiadomości społeczne. 
15,40 Rytmy taneczne (płyty). 16.00—16.10  WOŃEkO 
a pomoc zimowa dla bezrobotnych“, pog. wygl. Z 


Wasylewskiego 


fia Bogusławska. 18.20 Pogadanka społeczna: Gnwil 
ka poświęcona wg 1 mogi szkół powszechnych — 
Krassowskiego. 18.25 

18.45—18.50 eran 
Ttwory kompo- 


Komunikacja kolejowa na tym odcinku 


w Szare Stefana 
pg om 1 Mozart" (płyty). 
utro 1925 Fortepian I! śniew. 


z dnia 15 marca 1977 r. 


Żyto 25,75—25,50—25,75; pszenica 29,75—30; owies 
28,00>—23,25; jęczmień browarowy 26,00—27,00; 661— 
867 g-i 23,75——24,25; 643—649 g-1 28,50—23,75; 620,5— PY rz PO r abs andar yit 
626,5 g-1 tunek 1 otręby jęczmienne 00—. grog - 
b gadane gs rzą TAk pk otras 1| ktoria 22,00—25,00; groch Folgera 32,00—24; grocn 
0—65 procentowa wł. w. 31,25—37,15; gatunek Il | Polny 21,00>—22,00; "wyka 21,50—22,50; peluszka 21,00 
50—65 procentowa wł. w. 30,50—31,25; mąka żytnia łubin żółty 15 
razowa 0—95 procentowa wł. w. 30,25—31,00; mąka rzepak zimowy bez pory 
w. 4000 CRO ĄS= NEJ gory sertar kadah ks niebieski 67,00—70,60: <siemię Iniane 57—60,—; gor- 


00—4 czyca 33—835; koniczyna żółta, odłuszczona 60—710; 
42. 9,50; gatunek I B 0—55 td v koniczyna biała 90—125; koniczyna czerwona sura- 


paki i polskich — w wykonaniu Zofii Rogóys- 
Flej - żukowskiej fortepian i akomnaniament oraz 
Franciszki Raczvńsktiej (śpiew). 20.00—20.35 „Pogo- 
Ana mnrvszka (płyty). 22.40—23.00 Tańce 1 piosen- 
ki (płyty). 


17,00—17,25; otręby pszenne miałkie standart. 17,25— 
17,75; otręby pszenne średnie standartowe 17,00 
—17,50; otręby pszenne grube standartowe 17,75— 


Programy radiowe 


Wtorek, 16 marca 


, PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 6.33 Gim- 


1.15 Dziennik 
8.00 


„ZAGRANICA 


15.55 Budapeszt. Turandot" opera Puccinie- 
go (transmisia z onery). 19.35 Wiedeń. Koncert a- 
pod dyr. O. Kabasty z udz. pianisty 
opera. „Dr. 


—22; łubin niebieski 13,50—14,50; 
—16; serądela  24—27,—; 
ka 58—60; rzepik zimowy bez worka —; 


honamentowy. 
M. Orłowa. 21.00 Mediolan. „Parsifal“ — 
gnera (transmisja z Opery). 21.15 Droitwich. 
Busonieso (transmisja z 


nastyk. 6. 50 
poranny. 7.25 


Audycjn dia szkół. 


Muzyka (płyty). 
Patrz programy lokalne.. 
8.10—11.30 Przerwa,  11.3U 
Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał czasu | hejnał 
z Krakowa. 12.03 Popularna muzyka polska w wy- 
konaniu orkiestry dętej Kolejowego Przysposobie- 
nia Wojskowego pod dyr. 

Krakowa). 12.40 Dziennik 
programy lokalne. 13.00—-1 


Faust* — opera 


Hallu). 2130 Strashyrg. Koncert symfoniczny. 21.45 
„La Bearnaise” — opera Messagera. 


wa 05—115* Boriczyna czerwona czyszczona 97 pro- 
centowa 130—140; makuch  Iniany  27,25—27,75; 
makuch rzepakowy 21,25—21,75: makuch 'słąńeczni- 
kowy 40-42 procentowy 27,00—28,00; śrut soja 25,50 


8,50—9,00; 


Radio Paris. 


erdynan a (z 
udniowy. 12.50 Patrz 
.00 Przerwa. 3 15—16, 15 


—26,00; wytłoki suszone ziemniaki ja- 


dalne pomorskie 5,00—5,50; płatki ziemniaczane 20 MO, 


czy złożyłeś 


Patrz programy lokalne. 16.15 „Skrzynka P 


POZZO DRA 


AAAAASAĄSAAAA 


Giełdy obliczania strat, jakie powódź wyrzą- | Niestety zai: i PREM Poi Ai bota. Badmaninowe ©1400 = 
grozi, 1 
RNE SEDOORM add ht została powstrzymana. cą 


87,15—38,75; gatunek II F 55—65 procentowa wł. | —20,50; słoma żytnia prasowana 3—3,25; siano | 16.30 Franciszek Schubert: Wanderer — fantazja 

n. 84,75—35,25; gatunek II G 60—65 procentowa wł. nadnoteckie luzem 4.50—5,50; siano nadnoteckie ©-dar cp ' W ww» aiou Jreny Kaszewskiej — 

- 83,75—84,25: maka psz: razowa 0—95 proc. wł. w. | prasowane 5,50—6,00. fortepian. 1700 „Dni powszednie państwa Kowal- ofi: r ma E [1] N ? 
36,75—37,25; otręby żytnie wymiał standartowy Ogólne usposobienie: spokojne. skich*. — Powieść mówiona w opracowaniu LJ a uj 


2 pokoje 

z kuchnią i łazienką do wy: 
najęcia od zaraz -Gdyn'a. 
Kamienna:Góra willa „Ras | ni 
dowid* obok „Domu Zdro: 
jowego'*. 1648Mk 
3 piły trasowe, 

brzeszczot do 600 mm. 


Do akt Nr. Km. II. 77/37 i PE 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w. Gdvni rew. II. Józef 
Penk, zamieszkały w Gdyni, Sąd Grodzki pokój nr. 10 
na zasadzie art. 601 K. P. C. ogłasza, że w dniu 19 
marca 1937 r. o godz. 15 w Gdyni, przy ul. Witomiń: 
ska nr. 37 odbędzie się publiczna licytacja ruchomości 
a mianowicie: 1 aparatu radiowego „Kosmos“ 3 lampk, 


zastupana i PRZ środek dla ciespiących na sono zac 
ałą j y nawet operacje 
sza PRZEPUKLINĘ / opaski różnych. za: 
sów specjalistów nie pomogły, oraz wsze 
falszywe wynalazki nie poskutkowały, usuwa jedyny 
specjalista z długoletnią praktyką dla cierpiących na 
rupturę zapomocą mojego” opatentowaneco bandaża 
Nr. 1209 który przynosi prawdziwą pomoc mężczyznom 
i kobietom: 9006 


Wróciłem 


Dr. Hoffman 
Grudziądz 


1608GK 


Ogłoszenie © zapowiedziach. 


łośnikiem, 1 samochodu ciężarowego „Ford“, I wozu |1 piła do ścinania f 
Urząd Stanu Cywilnego w Karsinie podaje do ogól- | jednok a do szczy 
sej wiadomości że, 1) robo Jan Pusdrowski, kawaler, || budka « kacs gniada omae. a 900 Zle EM P , ów waly do pit, 5. KON — WARSZAWA, SOSNOWA 13 
zamiesz pni w ku am ne Gdańsk, syn 16,30 przy ul. Nowogrodzkiej nr. 14: I platformy na|5 szt. laźnych, PROSPEKTY na £ądanie be inie, nc ra przed nadla 
niezamężnej robotnicy Rozalii Pusdrowskiej, zamiesze | sprężynach, 1 wozu roboczewo, 1 konia kasztan (wałach), | 2 zszywarki kodach już pm pór nadzieję, znajdzie u mnie prawdziwą pomoc 
kałej w niewiadomej miejscowości. 2) panna bez zawodu | r wagi decym. mala i 4 cięż, Oszacow. na 420,— zł,|2 wózki p 
cy" Paulina Wołoszyk Zamieszkała w. Odrach | które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze: || wózek dla butli tlenos r 
ponis c ant córka robotnika Juliana Wołoszyka | daży w czasie wyżej oznaczonym. aaiych, nowe. berdzo ko K ; 
misska w Odach WED Gdynia, dnia 15 marca 1937 r. ja rzystnie do spisada. ch - e arzlnm p ngi ias 1% s zab 
: Ą 4 nr. 1172 do aze z owiatowy w Grudziądzu wydzierżawi wzgl. 
zecię Gdalakiej, Zeriędcie Gumy gt Etnie | so. gw E Gdańskiej: 1649 | sprzeda, w drodze ofertowej, zaraz lub od 1 kwiet- 
łectwie Odrach. dz 5%% | Zlec.: 45/P. (—) J. Penk. , 1645 w nia br. gospodarstwo ogrodnicze, powierzchni ca. 
j Ewentualne przeszkody do zawarcia tego malżeń: TC.ZE 25 mórg, położone w Okoninie powiatu grudziądz- 
stwa proszę zgłaszać do niżej podpisanego urzędnika OGŁOSZENIE kiego. Informacyj, dotyczących sprzedaży, względ- 


Chiromantka- 
grafologini 


stanu cywilnego do dni I4stu. 
Karsm, dnia 12 marca 1937 r. 


Ponieważ coraz częściej zdarzają się wypadki na 
'.zejazdach kolejowych, przypominam o obowiązu- 
icym rozporządzeniu Pana Wojewody Pomorskie- 


nie dzierżawy, udziela Wydział Powiatowy (0d- 
dział Drogowy pokój Nr. 12) w Grudziądzu. Termin 


bai a EPEOEEENEEĄ 


URZĘDNIK STANU CYWILNE : 7 z Wiednis e aoc składania ofert do 1. III. br. — Przewodniczący Wy- 
GO |go z dnia 29 kwietnia 1935 r. dot. bezpięczeństwa | przeszłość, teraźniejszość i i $ TYS 
1650 (—) J. Rekowski. ruchu na przejazdach.. ogłoszonym w Pomorskim wsiada Przyjmuje tak. | działu Powiatowego: Starosta Powiatowy (—) Klotz. 
Dzienniku Wojewódzkim. Nr. 10 .z dnia 15 maja |że w niedzielę. Tczew, ul. | Zlecenie Nr. 89/VII, (731 
NE e] w o L 1935 r. pod pozycją 100. - - * Szopena 34, (> sag] lewo, 
a z KO eten 1523 
Winni naruszenia przepisów powyższego rozpo- b 
Chemika Dr. Franzosa, środek (nacieranie) rządzenia będą karana w drodze administracyjnej Budynek III. Ukł. 5/37. 


Sąd Okręgowy w Grudziądzu ania 10-go marca 


na podstawie odnośnych ustaw, rozporządzeń Pa- 
1937 r. postanowił otworzyć postępowanie układo- d 


na Prezydenta Rzeczypospolitej oraz przepisów po- 
rządkowych na drogach publicznych grzywną do 
1000 zł. lub aresztem do 6 tygodni albo>obu tymi 
karami łącznie, o ile dany czyn nie jest zagrożony 
surowszą karą, 


Apeluję do wszystkich obywateli, by nie tylko 
ze względu na.grożące kary, ale również ze wzglę- 
du na własne bezpieczeństwo rozporządzenie Pana 
Wojewody Pomorskiego ściśle przestrzegali. (1684 


Prezydent Miasta: (~) Włodek. 


iętr. tylko pod dachem w 
Koja na sprzedaż. Zgł. 
do Adm. „Dnia Tczewskiee 

go Ilustr.“ pod nr. 65, 
1618Tk 


i przeciw 
REUMATYZMOWI . 
kłuciu z powodu poeta postrzałowi, ` 

Do 
GTE 


APTEKA MIKOLASCHA 


Lwów, Kopernika 1. 8327 


we dla Franciszka Olejniczaka, właściciela składu 
towarów żelaznych w Działdowie, ul. Bielnik 2. 
Sędzia-komisarz: Sąd Grodzki w Działdowie. Nad- 
zorca sądowy: Leon Kikul, właściciel drogerii w 
Działdowie, Rynek 4. Termin sprawdzenia wierzy- 
telności wyznaczono na dzień 23 kwietnia 1937 r. o 
godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Działdowie. 
Zlecenie .Nr. 205/VIL 


Bufetową 
dzielna, władająca językiem 
poose pm awy SZ. i 
wietnia br. rzebna, 
Józef SeUIBGć Tczew, 
Hala Pomorska, 1654Tk 


ink k i 


aa aE eee E E R E T ET AEN vanns. aE ZA EWZSNMTR 


„A 


Fotograficzne 


przybory dla amatora — 
znawcy 
Zioła 
wody, sole lecznicze, gałki 


wata, opaski irygatory — 


Pudry «:. 


wody kwiatowe na wagę 


Grzebienie| 


lusterka, puderniczki 


4 calym 


Stacyj radiowych rozsianych 
po świecie jest wiele. Każ- 
da nadaje interesujące au- 
dycje. | 


Tylko odbiornik o małostrat- 


nych obwodach krótkofalo- 
wych zapewnia czysty i sil- 
ny odbiór tych stacyj. 
Takim odbiornikiem jest 
Philips Super 695, 


e 


ee) 


5 2e] 
Zyletki ES — EM 
nożyczki, brzytwy, szcy: = n — 
zoryki kupisz najkorzystniej e = 
`. w hurtowni ===", E === 
r T < 
Jan Kapczyński|  sasnowiaz | i Km. 945/56 1654 
WŁA ż Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 
wa nych ONEA zany Czy wszystkim wiadomo ? Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie, Józef 


rzy je 3 
muje od 50 groszy. T ń, że tak niskich cen i tak eleganckich Mazuś, mający kancelarię w Koronowie, ul. Wilsona 


Przyjmuję zamówienia na 
motocykle Sokół, B. S. A. 
D.K. W „Zündapp, Raleich 
Ariel, Velocette, Matchless 
ilekkie motocykle różnych 
fabrykatów, wolne od po: 
datku i prawa jazdy, rejes 
stracja jak zwykły rower. 
Maszyny do pisania różnych 
fabrykatów. Bardzo dogodne 
spłaty. Oględziny bez przymu- 
su kupna. Reperacje tanio, 
Używane gotocykie na składzie 


KATAFIAS 159C 


Tel. 1447 


Trwałą 
i wodną 


ondulację 


poleca po nie 
skich mach 


B. Słupski 
Toruń 
Bydgoska nr 58 
| e aaae 


Radia 
kryształkowe i lampkowe 
na dogodnych warunkach 

spłaty poleca 
ELEKTRA-TORUŃ, 
Chełmińska 4. 949 


budowlane przy wybudos 
wanej ulicy, blisko dwor 


ca Toruń:P rz edmieście, 


sprzedaję tanio. Toruń, Łas 
zienna 7, m. 6. 1632Ck 


Mieszkam 
teraz Toruń, Św. Jakuba 17, 
Ulikan, astrolog i terapeue 
ta. 1594Ck 


wyjazdu sprzedam komplet: 
nie urządzone 2 pokoje z 
kuchnią, składające się z sy- 
pialni, stołowego i kuchni, 
oraz moóżna przejąć miesz 
kanie, w którym obecnie 
tamieszkuję, Wiadomość 
„Dzień Pomorza* poi nr. 
,220*, 1311C 


Zamiana mebli! 
Nowość! Nowych mebli, po: 
kojów lub pojedyńczych, doz 
starczam a odbieram uży: 

wane jako wpłatę. 
Toruń — Prosta. 5, 
Spamiętajl 9843C 


Tapety 

listwy, borty, wielk! wy: 
óf, tanie ceny. Nowości 
1937. Hurtowna eria 
T. Rzymkowski, Toruń, ul. 
Szeroka 43. 1466C 


OGŁOSZENIA: 


"Redaktor odpowiędziąlny za 
Wolności 1. redaktor odpow 
Plac 23 Stycznia 10, L — Redaktor od: 

Wydawca: Spółdzielnia 


ul. Strumykowa 14 m. 2 
ront pierwsze piętro. -1565. 


ZŁOTE 


wyroby używane k up ujel 


LIPCZY NSKI 

zegarmistrzejubiler ` 

Toruń, Król. Jadwigi 18. 
1557 /. 


płaszczy 


ST. 


skich, konfekcii dia dzieci: oraz artykułów męskich 
jak w nowootwartym 


Wybickiego nr. 2/4.. Telefon nr. 1675.. 
Grudziądz jeszcze tego nie widział !!! 
i Największy-specjalny magazyn konfekcji na miejscu. 
Przodajemy w niskich cenach! 


i kompietów damsk!ch, palt I ubrań mę: 


KONFEKCYJNYM 


NOWICKI i E. JĘDRZEJCZAK p 
1589 


Przodujemy w niskich cenach! 


bogatych pań wyjdzie 
zamąż za intel gentnych 
panów, nawet bez mas 
jątku. . Nie masz odpo: 
wiednich znajomości — 
napisz do Najstarszego 
Biura Matrymonialne» 
go „Postęp“ Warszawa, 
Żurawia 27. Dyskre» 
tnie wysyłamy kilkaset 
ofert. 1129 


Kuwerturę, 
olejki owocowe, esencję ru 
mową, wanilinę, poleca najs 


przystępniej. Stanisław 
Słu cki, Warszawa, Chmiel: 
na 57. 1486 


A 


Gobeliny 


drele, płótna, sprężyny, 
pakuły, trawę i wszelkie 
inne artykuły do mebli 


najtaniej. 1640 

Z. Balcerowicz, 
skład skór, Toruń, ul.- 
Żeglarska nr. 21, 


BYDGOSZCZ 


Konie rzeźne 
na eksport kupuje stae i 
rosi o zgłoszenia - Willy 
reubs, Bydgoszcz, ul. Dwor: 
1651B 


GDYNIA 


cowa 104, tel. 3355. 


Najpoważniejsze biuro: ma: 
trymonialne. Gdynia, ul. 
Świętojańska 77. 805M 


Zakład stolarski 


Józef Pawłowićz 
Gdynia, ul. Kwiatkówskie: 
go 29, obok kościoła, 
Wykonuje terminowo i'ńa 
dogodnych warunkach mee 
ble biurowe, urządzenia 
sklepowe oraz wszelkie pra: 
ce wchodzące w zakres stos 
larstwa. 1106M 


Gdyn.a, Port Rybacki. 


JH. CHOMICKA 


wyściełanych sprzedaje. 


Dorsze 
mrożone bez głów, czysz: 
czone w. skrzyniach po 
50 kilogramów po naj: 


tańszych cenach dziennych 


wysyła firma Angloscott 


1292M 


MEBLE 


oraz wszelkiego rodzaju, 
m sa wykonania 
na ych warun- 
kach po cenach najniż: 
szych poleca 


DOM MEBLI 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21:83, Firma nagro: 
dzona została złotym 
medalem. 8556M 


Piace 
budowlane na ulicy Morskiej 
i Pomorskiej; korzystnie do 
sprzedania. Gdynia, Staro« 

wiejska. -41/3 gospodarz. 
1452Mk 


,— ———————-——>LL u aM 
. Na sprzedaż - 


nowa wylęgarka na 250 jaj 
F-a Kulwicki — Gaca. Ła: 
zienna 14. 1512M 


Północne Towarzystwo Tran- 
sportowe i Ekspedycyjne S. A. 
12 wał 


unieważnia 


zagubiony konosament cel: 
ny na .1000 wiązek skór, 
o cechach S. E. C. oraz 52 
bele wełny o cechach O. 
N. O. ze ss. „Indalsaelfen* 
z dnia 17 XI, 1936 r, rej. 


przyw. 753/31, zalegając 
w mag. "VIII W. 0: © 7 


M1574 


i f Kup a bry! 
stanie. -do studni. “Steller 


Nagrody 5.000 złotych 


lub więcej, zależnie od ważności doniesienia, ma ten, kto 
dostarczy żądanych informacji, Pan, pisał list bez daty 
stempel towy Bydgoszcz L z dnia 21. IL. 87 r. — proszony 
jest o zgłoszenie się listownie pod adresem 

Bydgoszcz I. skrytka o:ztowa nr. 62 
1459 Dvskrecja owicie zapewniona. 


PRZETARG 


a) na wykonanie urządzenia łazienek, 

b) na wykonanie remontu urządzenia kuchni pa- 
rowej z dostawą 2 kotłów do gotowania strawy 
w Krajowym Zakładzie Psychiatrycznym w 
Świeciu, oraz 

c\ na dostawę parowego przeciwprądowego . pod- 
grzewącza wody, 

d) na dostawę naczynia wewnętrznego do istnieją- 
cego kotła do zctowania strawy i na dostawę 
kotła do gotowania kawy w Krajowym Zakła- 
dzie Pzychiatrycznym w Kocborowie, 

cãbed-ie się dnia 23 marca br. od godz. 12-ej: w ko- 
lejności jak wyżej w gmachu Starostwa Krajowego 
Pomorskiego w Toruniu przy ulicy Fosa Staro- 
miejska nr. 1. Wadium w wysokości dla a) i b) 
po 300 zł, dla c) i d) po 60-zł, należy przed otwar- 
ciem ofert złożyć w Głównej Kasie Krajowej w go- 
tówce lub w papierach państwowych, a kwit zło- 
żonego wadium dołączyć do oferty. Koperty. mają 
być zapieczężowane i załakowane oraz zaopatrzone 
odpowiednim napisem. Oferty złożone na nieprze- 
pisowych drukach urzędowych, względnie bez wa- 
dium nie będą rozpatrywane. 

Druki przetargowe otrzymać można w Wydzia- 
le Drogowo-Budowlanym Starostwa Krajowego Po- 
morskiego w godzinach urzędowych za opłatą dla 
a)i b) po 2 zł, dla c) i d) po 1 zł. 

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferen- 
ta lub nieuwzględnienia żadnej oferty. 


Starosta Krajowy Pomorski. 
Zlecenie.Nr. 130/IX. 


. / PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W środę 17 marca o godz. 12-ej sprzedawać będę 
w diouze przetargu przymusowego w Grudziądzu, 
Xolvnia Strzemięcin 1: kury, kaczki indyki, ciela- 
ka, maszynę do szycia itp. rzeczy, oszacowune łącz- 
nie na 706,— złotych. ' y i (1636 
(—) Maćkowiak, Komornik, 


Rep. Km. 154/37. 


(1639 


OBWIESZCZENIE ` 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCL 


Dnia 20 marca br. sprzedam za gotówkę najwię- 
cej dającemu: 1 pianino Drygas, kanapę rogową i 
3 fotele, zegar:stojący,. 1 bibliotekę, 1 biurko z 
krzesłem, oszacowanych ną łączną sumę 2.100— zł. 

Zbiórka licytantów u Jana i Anieli Maniów w 
Kiełbasinie. 


Chełmża, dnia 13 marca 1937 r. (1637 


nr, 12, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 19. kwietnia 1937 r. o 
godz. 10.30 w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Koro: 
nowie, pokój nr. 14 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużników Wojciecha 
i Juljanny z domu Kauczor„ małż. Machelskich. zam. 
w Sitówcu, pow. Bydgoszcz nieruchomości: Sitówiec, 
Tom II karta 65 o powierzchni 12.40,19 ha, składającej 
sie z domu mieszkalnego, budynków podarczych, 
roli i łąk, położonej w Sitówcu, pow. Bydgoszcz. Nieru- 
chomość. ma założoną księgę hipoteczną, którą przecho- 
wuje się w Sądzie Grodzkim w Koronowie. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 18.235 zł., 
zaś cena wywołania wynosi 13.696,25 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 1.823,50 zł, s 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź książecz- 
kach wkładowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe- 
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed- 
nie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Koronowie, ul. Wilsona 35, sala'nr. 7. 

Jednocześnie wzywa się organa władży i instytucje 
publiczne, aby najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły 
zestawienie podatków iinnych danin publicznych nas 
leżnych po dzień licytacji pod rygorem utraty mogącego 
im służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 

Koronowo, dnia 11 marca 1937 r. 

Józef Mazuś o 
Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie. 
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— A teraz wvjaśnię wam, jak trzeba przewodzić 
tłumom. 


UWAGI: 


Ogłoszenia drobne przyjmujem, 
mniejsze ogłoszenie drobne 

drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 


wyłącznie za gotówkę. Naj- 


ymy za 10 słów. Ogioszenia 


sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, IL P — 
iedz, ną Gdynię: Wiktor Mielnikow,Gdyria, ui. Min. Kwiatkowskiego, 


pow. 


Wydawnicza „Gryf” z odpow udziałami w 


Paweł, kulec, poczta (=) Franciszek Gramowski, |. 
Kack*Wielk. _ . 1647Mk Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży. 
à ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji miejscowych 'agencyj:. + «a « a : + e 2.00 zł 
Z.odnoszeniem do domu . . . . . » © a u ei Gle 20 M8 
Przez poeztę z odnoszeniem do domu . « « « © » . 2.40 zł 
SOG. ODABKĘ | lm o6/00 EE „łr-taó W, „U, A E 
W Gdańsku przez pocztę.. 2.52 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
w /Gdanskn z odbieraniem w administracji wprost . za ma 
W radie wypadków spowodowanych silę wyższą G 
„szkody 


siłą wyższą (np. prze- 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 
> © -- ©"... „niędostarczenię pisma. : 
|| * Redaktor odpowiedzialny: 
WACŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 56, 


Alojzy Kuzio Tczew, Kościuszki nr. 1. 


„na [czew: 
Za ogłoszenia odpowiada Administracja, 


u. 


nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie 4ostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. QOmyłki, Które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nic upoważn. dó żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązi Admin: do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. U: nione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni $-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
niu należności rabat apada. Za terminowy druk 1 przepisane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Fedaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formański Byagoszc: Plac 

gmach „Paged'u”. — Redaktor odpowiedzialny 

— Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz Świerzy 
Czcionkami 


sław Bagiński, Grudziądz 


na Grudziądz: Mi =, 
s 
Rolniczej 8. A. w Toruniu. 


Pomorskiej Drukarmi 


